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` Praga, 19 fipca. 
Niesocjalistyczne koła polityczne au- 
striackie są zaniepokojone tworzeniem 


ý gminnych straży bezpieczeństwa jako, 


> a. 


że prowadzi to do uzbrojenia republikan 
skiego „Schutzbundu”, czemu sprzeci- 


( wia się stanowczo rząd i władze policyj- 


ne. Zdaniem tych kół gminna straż bez- 
nieczeństwa została zorganizowana 
przez Seitza, jako burmistrza Wiednia, 
a nie jako namiestnika kraju, i to bez 
zgody rządu. Podjęto zarządzenie, ażeby 
gminna straż bezpieczeństwa w razie nie 
pokojów nie działała samodzienie 4 aby 
zakres działaności policji państwowej 
nie był ograniczony w związku z orga- 


_nizacją straży, t a 


w 


, Po zakończeniu 
— 1 strejku. ; 
Praga, 19 lipca. 
WBK. podaje, że wczoraj po połud- 
niu został odwałany strejk komunikacyi- 
ny drogą rozestania przez kierownictwo 
strejkowe zawładomień do organiz. kole- 
iarzy, podległych kierownictwu partji so 
cjalistycznej. Przerwanie strejku ma na 
"celu stworzenie możliwości zebrania sie 


+ 


parlamentu. 


Pomnik dla poległych 
robotników. 


Wiedeń, 19 lipca. ' 
Prawicowe dzieniki wzywają do 
składek na rzecz rodzin po poleglych po- 


_ licjantach. t 


=" 


è 
| 


Socjal-demokratyczne kierownictwo 

_ partyjne. wyasygnowało rodzinom zabi- 

tych zasiłek w wysokości miliarda koron 
(około 140.000 tysięcy złotych). 

Partja urządza jutro ofiarom wypad- 

ków imponujący pogrzeb i projektuje wy 


| stawić im na omentarzu pommik. podob- 
hy do wzniesionego poległym podczas 
_ rewolucji w 1848 r. 


j 
, 


Spalone dokumenty. 


i Wiedeń 19 lipca, 


Wiedeński pałac sprawiedliwości, 


 Kińry w piątek | sobotę spłonął doszczęt 


` lie jązamiemił się w rumowisko zwęglo- 


Mych gruzów, był jednym z najokazal- 


= szych gmachów monumentalnych stoli- 


"cy naddunajskiej, 


r 


| Wych 


Utrzymany w stylu 

* teresansowym posiadał piękną fasadę, 

Olbrzymi hall i wspaniałą klatkę schody- 
wą. 

Mieściły się w nim obie instancje są- 

du cywimiego a księgi gruntowe I — X 

Okręgów wiedeńskich, a więc całego 


à śródmieścia, Szkody, jakie wynikają ze 


Palenia się wszystkich aktów: proceso- 


w sporach prawnych obywateli 
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Zwołanie parlamentu 


W Wiedniu panuje zupełn 


długie lata życie prawne Wiednia będzie 
stało pod makiem zupełnej anarchii. 
Szczególnie dotkliwa jest strata 
ksiąg gruntowych, do których wnosi się 
zmiany prawa własności, obciążenia hi- 
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y spokój.—Ruch kolejowy i tele- 
graficzny został wznowiony w całej pełni. | 


Wojsko wycofane z gmachów publicznych. — Socjaliści wzywają 
| robotników do zachowania spokoju. 


wiedeńskich, są niepowetowane, Przez ;nikacja telefoniczna, Połączenia 


Msi 
r 4% 
Fir 
Lis 
PYŁ 


otrzy- |munistycznych. Z tem samem polece» 
muje się dość szybko, rozmowę słychać |niem przybył również i do Wiednia. 
dość dobrze. ś 

Za Brecławą tor zetarasowany jest Odezwa Kominternu. 
na bocznych linjach wagonami toware 


„| nie już do do samego Wiednia, Również 


poteczne i serwituty. i 
Zrekonstruowanie tych ksiąg potrwa 
kiikanaście łat. ` 


Do Wiednia można 

już jechać. 

Warszawski koresp, „Republiki“ te- 
letonuje: 

Po kilkudniowej przerwie w dniu 
dzisiejszym została przywrócona komu. 
nikacja kolejowa z Wiedniem, ` Pociągi 
które szły z Warszawy tylko do pogra. 
nicznej stacji Breclawy, dochodzą obec- 


wymi, które podążają z żywnością do 
wygłodzonego Wiednia. 


Aresztowanie emi- 
sarjusza sowieckiegó 

Berlin, 19 lipca. 
Korespondent preszburski „Taegliche 
Rundschau“ depeszuje, że w dniu wczo- 
rajszym aresztowano w jednym z taj- 
nych lokali komunistycznych we Wied- 
niu syna bankiera tureckiego, który przy 
znał się, że z olecenia rządu sowieckie- 
a w ostatnim czasie Jugostawję 


przywrócona została z Wiedniem komn- | celem zorganizowania tam rętzruchów ko 


-Zawieszenie sądów przysięgłych. 


Nacjonalistyczne organizacje bojowe zostaną roz- 
Å wiązane. i 


~ 


a Wiedeń, 19 lipca. 

Prezes rady narodowej na żądanie parti socjal - demokratycznej zwołał 
parlament na 25 b. m. Oddziały wojskowe, które dotychczas stały na straży 
parlamentu zostały wycofane, ponieważ ochrona parlamentu okazuje się już zby 
teczną. 

Straty poniesione przez rozruchy oceniają na 7 milionów szylingów z czego 
5 miljonów przypada na koleje, I miljon ua prywatne przedsiębiorstwa a reszta 
na pocztę f telegrały. Na granicy węgierskiej wzmocniono straże pograniczne a- 
by przeszkodzić napływowi agitatorów komunistycznych do Wegler: W kołach 
politycznych mówią iż pierwszy wniosek zgłoszony w parlamencie dotyczyć 
bedzie rozwiązania socialistycznego Schutzbundu i nacjonalistycznego Front. 
kiimpierbundu. 

Sądy przenoszą słę z pałacu sprawiedliwości do gmachu byłego banku 
austrjacko - węgierskiego przy Herrengasse, Koszta odbudowy pałacu sprawie- 
dliwości wyniosą około 6.000.000 szylingów. 

W kołach sądowych rozważa się obecnie kwestję czasowego zawieszenia 
sadów przysięgłych w drodze ustawowci. 

Ostatnia noc minęła w Wiedniu spokojnie, Patrole policyjne i wojskowe 
zostały zmniejszone. Poczta, telegraf i telefony funkcjonują normalnie. 


Alota szabla dla marsz. Piłsudskiego. 


Wycieczka piłsudczyków z Ameryki pfzybyła do 
Gdańska. 


Gdańsk, 19 lipca, Po, obejrzeniu miasta Gdańska, wy 
Dziś rano przybył parowiec White|cieczka wyjeżdża do Gdyni. | 

Star Line „Olimpie”, wiozący na pokła-| Dziś wieczorem wycieczka: ameryka. 
dzie amerykańskich członków zjedno. |nów zostanie przyjęta przez komisarza 
czonych komitetów imienia Marszałka generalnego Rzeczypospolitej p. Strnss. 
Piłsudskiego, Wycieczka została przy: burgera w gmachu dyrekcji kolejowej, 
witana w porcie przez. przedstawiciela Wieczorem amerykanie wyjeżdżają 
komisarjatu generalnego Rzeczypospoli- do Warszawy, gdzie złożą marszałkowi 


Baj f OCEN prasy, i spole- | Piłsudskiemu w darze szablą honorową. 


rm. 


Pa] 


Moskwa, 19 lipca — 

Kiomintam ogłasza nową odezwę da 
próletarjata austriackiego, Strejk gene- 
rałny powinien być prowadzony, aż do 
upadku rządu Seipla, prpletarjat powt- 
nien rozbroić faszystowskie organizację 
policji, uzbroić robotników, stwoszyć ra. 
dy robotnicze w całym kraju, a potem 
przystąpić do ukonstytrowania rządu 


Szczegóły aresztowa» 
nia. posła Piecka. 


Berlin, 19 lipca. 
(Polska Agencja Teletraficzna) 

Prasa berlińska podaje szczegóły a- 
ręsztowania w Wiedniu posła komunie 
stycznego do Reichstagu -Wilhelma 
Piecka. 

Poseł Pieck odleciał w sobotę rana 
samolotem do Presburga, a stamtąd ue 
dał się samochodem do Wiednia. Policja 
wiedeńska aresztowała posła Piecka na 
podstawie. dokumentów znalezionych 
przy. nim, a zawierających dyrektywy 
partjj kónrunistycznej Niemiec dla Kontu- 
nistów wiedeńskich. Poseł Piec ares 
towany: został pod zarzuten podžogiiiě 
do zaburzeń i osadzony w wiedeńskiem 
więzieniu sądowem. sł 

Jednocześnie niektóre dzienniki bers 
Hńskie twierdzą, że aresztowanych Žo 


{stało w Wiedniu 2 przedstawicieli 80- 


wieckiej misji handlowej w Berlinie. W 
odpowiedzi na to ambasador sowiecki w 
Berlinie ogłosił półurzędowy komunikat, 
oświadczając, że o żadnem aresztowaniu 
członków misji handlowej sowieckiej we 


mu nie jest wiadomem. Człongk tej miski, . 


króry rzekomo miał być aresztowany, 
Lengel, znajduje się istotnie w Wiedniu i 
prowadzi tam rokowania kredytowe. 
Lengel ma pozostawać jednak na swo- 
bodzie i jutro powróci do Berlina. 


Przygoda dwu poli. 
cjantów. 


Wiedeń, 19 fipca. 

Z polecenia dyrekcji policji czynione 
były usilnie poszukiwania zwłok dwu po 
kcjantów, należących do straży pałact 
sprawiedliwości, którzy od 3 dni nie da- 
wahi o sobie znaku życia. 

Wobec tego, iż nie znaleziono żad- 
tiych resztek, zwłok, przypuszczano, ża 
zostały one zupełnie zniszczone przez 
płomienię 

„ Wczoraj jednak z jednego z otwo- 
rów kanałowych wydobyłi się obaj poti- 
cianci' wprawdzie strasznie zabrudzenia 
lecz cali i zdrowi. i 

Podczas pożatu pałacu sprawiedii- 
wości, schronili się oni do piwnicy imie 


mogli wydostać się stamtąd, gdyż na tó- 


rze szałały pomienie. ) 1 

W poszukiwaniu. wyjścia na ulicę 
rozpoczęli podziemną wędrówkę, która 
trwała 2 dni i ostatecznie wczoraj zasa- 
leżji w z kanału, 


a 


Str. 2, 


W rolach głównych: 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


CASINO 


FA odśpiewa: 


Wielki dwugodzinny program! 
WŁADYSŁAW LIN 


1) Ćwiczenie ucznia p. t; „Stworzenie Łodzi” 2) Odczyt pana Ajwajzona 


l) NIUTA BOLSKA „Nowości* w Warszawie 


1) „Boston* słowa Własta, muz Lehara, 2) „Graj cyganie, słowa Tura. muz. Laszky. 
3) „Pan żle to robi* słowa Salimy, muz. Hoffmana, 


| ULUBIENIEC 
PUBLICZNOŚCI 


wypowie: 


wodew'listka teatru 


||) WACŁAW ZDANOWICZ 


artysta teatru „Nowości* i „Qui pro Quo* w Warszawie odśpiewa: 


1) „Dobry wieczór* muz, Haslera, 2) „Psia krew co za nogi* muz. Boczkowskiego. 
3) „Lalka szczęścia” słowa Tura, muz, Haslera, 


6 ) „Czy wolno zdradzać meża?” 


SKETCH 
W WYKONANIU 


zdamowicza i Bolskiej. 


przepiękna 
i urocza 


5) W PROGRAMIE KINEMATOGRĄFICZNYM:; 


WYNAJETA ZONA 


Wirginia Walii, 


bohater dramatu 
„Białe Noce* 


zatarg helglisko: a niemiecki. 
Belgijski minister wojny zarzuca Niemcom, iż zbro- 
ją się gwałtownie i szkolą ogromne ilości rezerw. 


Bruksela, 19 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Agencja Belga donosi, że nowa nota 
belgliska do rządu Rzeszy, w związku z 
przemówieniem ministra de Broqueville 
w senacie belgijskim, zwróci uwagę, że 
Niemcy mają możność w obecnej chwili 
potrojenia z dnia na dzień stanu liczeb- 
nego Reichswery i wysłania na granice 
państwa armji złożonej z 30 tysięcy ludzi 

Nota podkreśla następnić, że w do- 
kumentach urzędowych niemieckich moż 
na znaleźć cyfry potwierdzające powyż- 
sze twierdzenia i cytuje cyfry, wykazu- 
jące, że Niemcy zakupują wielkie ilości 
materiału wojennego. Gdy Francja usta 
lita swe wydatki na amunicję w r. 1927 
na sumę 30 milionów franków  papiero- 
wych, budżet niemiecki przewiduje na 
ten cel wydatki w sumie 45 milionów 
mk. złocie. 


Berlin, 19 lipca. 
> (Polska: Agencja Telegraficzna) 

_ (Biuro Wolffa), Prasa wyraża żal, że 
wręczona w dniu wczorajszym rządowi 
belgijskiemu odpowiedź niemiecka na 
ciężkie podejrzenia, rzucono publicznie 
na Reichswchrę przez belgijskiego mini- 
stra wojny de Broqueville, nie została 
zgodnie z życzeniem rządu belgijskiego 
dotychczas opublikowana. Dzienniki pod 
kreślają, że natychmiastowe przesłanie 
przez rząd niemiecki odpowiedzi na me 
morandum belgijskie wskazuje, iż nie 
WUPZAZIIZTZZPLTKA KEDECIOS E 


Gwałfowna burza 


na Morawach. 
Praga, 19 iipca. 


wa, żywiołowa katastrofa, niszcząc zhbio- 
ry, zalewając wsie į gościńce. Sławna jā- 


kinia Macochy na Orawie jest całkowi- 


ie zalana. 
Straty hy REACH na znaczne sumy, 


Kemal—Pasza 


w Karlsbadzie. 
Karlsbad, 19 lipca. 


Przybył tu na kurację Kemal-Pasza. 


trudno było rządowi niemieckiemu ode- 
przeć twierdzenia ministra de Broque- 
ville, Niektóre pisma dodają na podsta- 
wie miarodainych informacji, że w roku 
ubiegłym Reichswehra zwolniła o 970 
ludzi mniej, a w roku poprzednim o 190 
ludzi mniej, niż miała prawo zwolnić na 
zasadzie Traktatu Wersalskiego. Jak w 
dalszym ciągu dzienniki 


zaznaczają, 


twierdzenia belgiiskiego ministra wojny, 
dotyczące zwalniania służących w mary 
narce Rzeszy oraz budżetu Reichsweh= 
ry i marynarki Rzeszy opierają się rów- 
nież na fałszywych założeniach, ponad- 
to zaś pozostają w sprzeczności ze sta- 
nowiskiem konferencji ambasadorów i 


międzysojuszniczej wojskowej komisji 
Ki DOC 


Chamberlain przybędzie do Berlina. 


Wizyta angielskiego ministra spraw zagranicznych 


wywołała wielkie zainteresowanie w Świecie poli- 
tycznym. 


Berlin, 19 'ipca, 

Cała prasa berlińska podaje za „Dai- 
ly Telegraph” wiadomość, że jest rzeczą 
bardzo prawdopodobną, choć jeszcze nie 
zupełnie pewną, że Chamberlain odwie- 
dzi na jesieni ministra Stresemanna, 
przed udaniem się na posiedzenie rady 
Ligi. 

Do wiadomości tej dodaje „Berliner 
Boersen Curier“ komentarze z niemiec- 
kich kół urzędow., w których wskazuje, 
że w berlińskich kołach urzędowych do- 


Trzęsienie ziemi w Palestynie 


wyrządziło wielkie straty. 


Londyn, 19 lipca. 


(Agencja Telegraficzna „Express. 


. Komisarz augielski w Palestynie na- 


desłał ch Londynu raport o szkodach i 


W ostatnich dniach nawiedziła Mc- stratach wyrządzonych przez trzęsienie 
rawy i czesko-niemieckie pograniwze no- 


ziemi, 
rą katastrofy padło 20 osób zabitych 356 
ciężko rannych i 375 lckko rannych, O- 


Według cficjalnych obliczeń ofin- 


SMALEL | SŁONINĘ s amerykańską 


znanej marki standardowej „WILSON-HARRISON", 
fprzedaje po najniższej cenie dnia ze składów konsygnacyjnych tranzytowych 
w Gdańsku i Rydze. 
Reprezentant na Polske firmy Wilson & Co, Chicago, 
Bronisław Przybylski, Gdańsk, Pogśenpfuhl 83, tel. 276-92 
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tychczas nic konkretnego o zamierzonej 
wizycie Chamberlaina w Berlinie nie 
wiadomo. 

Chamberlain miał oświadczyć niedaw- 
no w izbie gmin, że ma zamiar odwiedzić 
Berlin. Oświadczenie to zrozumiane zo- 
stało jednak w Berlinie w ten sposób, 
że Chamberlain pragnie zaczekać do ja- 
kiegoś specjalnego powodu, np, do wy- 
znaczenia posiedzenia rady Ligi w Berli- 
nie, aby przy okazji złożyć wizytę nie- 
mieckim ministrom 


koło tysiąc a domów w całym kraju od- 
niosło większe lub mniejsze uszkodzenia 
Straty, które poniosły koleje, nie są bar- 
dzo duże i wynoszą około 2 tysiący fun- 
tów egipskich, Zabytki historyczne po- 
niosły bardzo niewielkie szkody, W 
Transjordamji jest około 60 osób zabi. 
tych, RR a około tysiąca. 


NOW P PS IRZY SÓL | JE ARR Z A 


> — — — 
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Pikantna i drastyczna historja poskro- 
mionej złośnicy, kobiety a la „garcon* 
która żyła z mężem w separacji cd 


Pat O'Malley 


ZORRO RIERREWIED O o godz, 6, WYSIĘDÓW o8i ay wieczorem 


stoła i łoża 


B. naczelnika warszawsklego 
urzędu śledczego 


p. Sonnenberq—adwo: 
katem. l 


Warszawski korespondent „Republi- 
ki“ telefonuje: 

B. naczelnik urzędu śledczego, p, Mau 
rycy Sonnenberg, zgłosił ostatnio do ra. 
dy adwokackiej podanie o przyjęcie go 
do palestry warszawskiej. 

Rada adwokacka podania tego jesz- 
cze nie rozpatrywała. 


Bez marynarek mogą 
pracować urzędnicy. 


Rozumne rozporządzenie min, 
Składkowskiego. 


Warszawski korespondent „Republi- 


_|ki" telefonuje: 


Minister Składkowski wydał rozpo= 
rządzenie, pozwalające urzędnikom M.S. 
Wewn. podczas upałów urzędować w 
ministerstwie bez marynarek, 

Minister oświadczył, że urzędnicy 
mogą się również meldować u niego bez 
marynarek. 

Rozporządzenie to ma na celu zmniej 
szenie zmęczenią urzędników, zmuszo- 
nych podczas 30-stopniowych upałów 
prażyć się w grubych sukiennych mary- 
narkach, 

, 


Marsz. Piłsudski 


w prezydjum rady ministrów. 


Warszawa, 19 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 
godz. 5-ej po południu przybył do 
prezydjum rady ministrów marszałek 
Piłsudski, śdzie urzędował do godz, 7:ej 
załatwiając sprawy bieżące. 

Ponadto pan prezes rady ministrów 
przeyjął ministra pełnomocnego i posła 
polskiego w Bukareszcie, p. Szembeka, 
oraz posła Finlandii w Warszawie, p. 
Prokopca. 


f 


Upałty na bitwie. 


Wczoraj zanotowano kilka wy- 
padków śmierci’ 
Kowno, 19 lipca. 
(Agencja Telegraficzna „Express'). 
W całej Litwie panują wielkie upały. 
Temperatura przeciętnie dochodzi do 40 
stopni Cels, Zanotowano kilka wess, 


ków śmierc 
f 
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Musimy demaskować! 


. Niepodległa Polska, jakkolwiek nie 
była inie jest pod żadną kontrolą, jednak 
od czasu do czasu jest kontrolowana 
Przez amatorów zjeżdżających do Polski, 
lak do jakiegoś egzotycznego kraju dła 
badania naszych zwyczajów i stosun- 

| ków. 

Tacy panownie korzystają, zarówno 
| u społeczeństwa jak 3 u rządu, z wielkie- 
| go moralnego kredytu, otwiera się przed 

nimi bramy różnych instytucji, otaczani 
są specjałną opieką ministerstwa spraw 
| zagranicznych, a jeśli należą do zawodu 
dziermikarskiego, podejmują ich również 
przedstawiciele prasy, urabiając jm w na 
szej opingi publicznej żak najlepsze imię. 
Jakkolwiek w imnych państwach 
idee humanitarnie nie znajdują wieksze- 
_ go zastosowania, niż u nas, nie wiado- 
mo dlaczego polacy nie wyjeżdżają na 
takie „studja“, bojes już taki zwyczaj 
się przyjął, to niechże będzie opanty na 
zasadzie wzajemności. 
'. Amatorów kontrolerów  przewinęła 
przez Polskę dość znaczna ficzba i wielu 
z mich opisało nasze stosumki zgodnie z 
prawdą, traktując rzeczy objełctywnie, 
inmi jednak, przyjechawszy do Polski w 
roli przyjaciół, z poważnemi rekomen- 
brednie, Kamia tenddencyjnie z jawnym 
Celem szkałowania 1 psucia nam opinii w 
kułturalnych ośrodkach Europy. _ 
|. IW, mfesięczniku „Europe* pojawił 
Się oto świeży paszkwil Jerzego Chenne 
Wiere, który przez 3 dni bawił w Polsce 
W roku ubiegłym. 
| Brednie, jakie ten pan pozwolił sobie 
wypisywać o Połsce i wprost zawyślone 
Kłamstwa, dotyczą zarówno naszego ży- 
| Fa społecznego jak 4 politycznej oceny 
_ Maszego państwa. | 
Niektóre uwagi tego amatora-Komiro 
lera zaczerpnięte zostaty z dziedziny „o 
chodzeniu po ulicach białych niedźwie- 
dzi”, inne teima nienawiścią do samego 
_Daństwa polskiego, kttóreby chętnie nasz 
„brzyjacie!* widział znowu podz'elonem 
. Domiędzy jakieś trójprzymierzę. 
~ [Tego typu amatorzy przypuszczać 
należy nie pojawiają się z własnej woli 
inicjatywy, a są dobrze za łgarstwa 
_ błątni przez antypolską propagandę. 
_ Dziedzina racjonalnej propagandy poi 
i; skiej zagranicą była już niejednokrotnie 
dyskutowana na łamach prasy į potrze- 
ba jej nie wymaga juź bliższego uzasad- 
Niemia. Ignoracja zagranicy w stosunku 
_do naszego życia kulturalnego, szczegól- 
nie we Francji, była znaną i najwidocz- 
niej niewiele się w tym kierunku zmieni- 
ło, jeśli brednie o Polsce, w literalnym 
znaczeniu tego słowa mogą być druko- 
/ wane, bez obawy narażenia się na śmiesz 
 Ność i zarzutu kłamastwa ze strony czy- 
telników. Poziom wmysłowy szerokich 
Mas inteligencji francuskiej — miesięcz- 
ki przeznaczone są dla inteligencji — 
 hajwidoczniej stoi nie — zbyt wysoko, 
Hesji ią można karmić takiemi bzdurami. 
Gdyby na podobne wystąpienie po- 


A olo sobie u nas jakieś poważne pis- 


Mo, spotkałoby się z protestem ze stro- | qat 


ly czytelników i poczytność jego mo- 
 Aientalnie by spadła. 
"Dziwnym się więc wydaje możli- 
Ncs drukowania nonsensów o Polsce 
luż choćby ze względu na długoletnie 
stosunki dyplomatyczne, i dużej ilości cu 
dzuziemoów, jacy przez czas dłuższy 
Brzęjywaći u nas w kraju, 
Nasze posestwa i konsulaty winny 
 ezyłoczuie reagować w razie polewie: 


| a sę podobnego rodzaju bredni į pasz- 
1 f. 
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eiaboraty. 


do tego -rodzaji 
cych 
zgóry zanisirem szkajówawią. 


Mikołaj Mikołajewicz nie zrezygnował 


Wierzy on w bliski upadek bolszewizmu i zapo- 
wiada „nowy ład“ w Rosji. 


Berlin, w lipcu. 

vedna ze znanych osobistości, która 
przed wojną stała bardzo blizko rosyj- 
skiego domu panującego, a obecnie, na 
emigracji, jest prawą ręką wielkiego Mi- 
kołaja Mikołajewicza, zamieszcza w jed- 
nym z miejscowych pism obszerny arty- 
kuł na temat polityki rosyjskich emig- 
rantów. 

Ze względu na blizkie stosunki, łą- 
czące autora z przywódcą monarchistów 
rosyjskich, artykuł jego, który poniżej 
przyłaczamy, zasługuje na specjalną u- 
wagę; jako charakteryzujący nastroje, 
panujące wśród emigracji, 

— Rosyjskie koła emigracyjne ze 
wzmożoną uwagą śledzą przebieg ostat- 
nich wypadków i posunięć politycznych 
w swej ojczyźnie, Poraz długie łata ocze 


kiwaliśmy tej chwili, kiedy naród rosyj- | hu 


ski sam Gad sie i zrzuci z siebie 
jarzmo bolszewickie, I długie lata odno- 


siliśmy wrażenie, że teror jest tak mo- | śdyb 


jakimkolwiek ruchu w Rosji 


go, że chcieliśmy zaoszc emu 


dacjami, wypisują o Polsce potworne |naszemu krajowi okropności wojny ido- 


l a Obera jajkiak, jest nadzieja, że 
dojrzał moment, kiedy Rosja zdoła się 
Paiki z PA PAST guębiącego ją jarzma, W 

z rym pozostajemy, mimo 
maiad trudności, w bardzo blizkich 
stosunkach, rozpoczyna się już wrzenie, 


Wszystko azuje na to, iż moment, niej Europy 
decydujący się zbliża, I dlatego właśnie, |ków wspólnej 
emigracja rosyjska wytężyć winna 


stkie swe siły, by nie być nieprzygotowa 
ną, gdy chwila taka nastąpi. 

Wielki książe Mikołaj Mikołajewicz, 
który bierze. czynny udział we wszyst- 
kich przygotowaniach emigracji, wyra- 
ził swe przekonania w tym kierunku i 
swój program w obsżernem expose -wy- 
głoszonem na ogólnem zebraniu . emig- 
rantów rosyjskich, W najważniejszych 
swych punktach expose wielkiego księ- 
cia, zawiera następujące uwagi. 

— Wielki książę obserwując ostatnie 
wypadki w Rosji i wzrastające coraz 
bardziej niezadowolenie narodu z rzą- 
dów bolszewickich, kładzie szczególny 
nacisk na rosnące iermenty w czerwo- 
nęj armji, Spodziewas się tedy należy, 
iż mimo wielkiej, dyscypliny, wojsko me 
zechce skierować swej broni. przeciwko 
dowi, w razie rewolty tego ostatnie- 
go. 

Byłoby więc niewybaczalnym krokiem, 
y dano obecnie możność bolszewi- 
kom wystąpienia w charakterze obroń- 
ców narodowych R 
tego, iż poczucie narodowościowe po 
wielu latach poniżenia, z powrotem za- 
panowuje w kraju. 

Kto spokojnie obserwuje te wypadki 
przychodzi do przekonania, że 


AR PETN 


rząd będzie 
może być uratowana bowiem j ie w 
tym wypadku, jeśń potrafi” się i 


upodobnić do wszystkich krajów euro- 
pejskich. l 

— Jednem z nażgłówniejszych zadań 
rządu narodowego, 
wamy, będzie zainteresowanie zachod- 
Rosją i stworzenie warun- 
współpracy, Bezwzględ- 


wszy |nie, trzeba będzie uznać przedwojenne być 


Bandytyzm czy wojenny przemysł: krajowy 


woła prokurator w czasie procesu gen. Zymierskiego 


Dziś przed trybunałem sędziowskim 
stanął znowu inż, Sarnek, aby odpowia- 
dać na pytania prokuratora, obrońcy io- 
karżonego gen. Żymierskiego, i 

Stwierdza on raz jeszcze, że cena 
maski gazowej była za wysoka. 

Jednocześnie jednak świadek twier- 
dzi, że trzeba było przyjąć kalkulację 
francuską, bo nie było specjalistów w 
Połsce, którzyby mogli ją skontrolować, 
Zaakceptowanie tak wysokiej ceny 
przez gen, Żymierskiego mogło być jed- 
nym ze sposobów popierania przemysłu 
wojennego. To była poprostu polityka 
gospodarcza, 

Przyparty do muru przez prokurato- 
ra musi się przyznać do wybitnego współ 
udziału w aferze „Protekty” i ścisłego 
współdziałania z gen, Żynierskim, 

Wreszcie prokurator pyta: 

— Kto pokrywał pańskie wydatki 
przed założeniem „Protekty”? 

— Pokrywałem je z własnej kieszeni 
— odpowiada świadek, ` 

Prokurator: A co znaczą sumy zapi- 
sane na pańskim koncie w Banku Zjed- 


cerem? 
Po obejrzeniu dowodów kasowych i 
inż, Sarnek oświadcza: 


osf, szczególnie dla- | k 


tórego się spodzie- | b 


długi Rosji, ałe to nie przedstawi spec 
jalnie wielkich trudności, 


wszystkiemi 
Żaden kraj nie będzie na 
powodu chęci odwetu lub 
POZ Wobse Mad bec. 
— Wobec em pomujących obec- 
nie stosunków w Rosji, nie można żad. 
nemu państwu wziąć za złe, że w swej 
polityce zagranicznej występuje ostra 
przeciwko Sowietom. Jesteśmy wdzię: 
czni Ay pa ca innym krajom, które w tak 
bezwzględny sposób występują przeciw» 
ko lzisiejszym uzuepatorom władzy Yo- 
Masz i agentom trzeciej międzynaro- 


W polityce wewnętrznej również trza 


stowany a 
i rewizji 


ba bjdzie postępować tak oględnie i roz. 
sądnie jak w zagranicznej. Chłopi pozor 
staną przy reformie rolnej, Również 1 


inne stany, które zdobyły sobie  jakie- 
otwiek przywileje, przy nich pozosta- 


ną, 
Nikt z obywatefi nie będzie pocigg- 
nięty do odpowiedzialności, za swój do- 


- p więcygśtć stosunek do władzy sowie- 
który nastąpi po Sowietach, 


Rząd, 

nie kad. rządem. reakcji. O żadnych 
monarchistycznych puczach nie może 
być mowy. Nikt z nas nie będzie prag- 
nat powrotu monarchii dotąd, dopóki” 
sam lud tego nie zażąda. Naród rosviski 
ędzie miał sposobność do rozstrzygnie: 
cia jaka forma rządów najbardziej mu 
id kotyptói każdym bądź razie jedna 
nie ulega kwestii; * przyszły rząd musi 
demokratyczny, LT 


Śmiała kradzież 


z arsenału moskiewskiego. 


krą Moskwa, 19 lipca. 
Niecwykryci sprawcy, ubrani w mum= 


— To były moje osobiste pożyczki. dury armii czerwonej, korzystając z siat- 


W. dalszym ciągu świadek twierdz, 
że nie widzi związku przyczynowego 


pomiędzy wypłatą trzeciej zaliczki, a je-|zbrojowmni w Moskwie 300 karabi 


go wyjazdem do Turcji, gdzie miał orga: 
mizować oddział „Protekty”. 


Co do zeznań mjr. Teslara, który Śmialęj 


twierdzi, że inż, Sarnek zwierzał mu się 
ze swej przynależności do bolszewizmu, 
świadek stwierdza, że te domysły opar- 
te są na złem zrozumieniu jego słów. Inż. 
Sarnek w każdym razie przyznaje, : że 
jego przekonania społeczne są bardzo 
radykalne, Ale z tego ńie wynika, żeby 
jak sobie wyobrażał mjr. Teslar, miał 
zrobić przy pomocy gazów generalną re- 
wolucję na śwyijecie. 

W dalszym ciągu na pytanie proku- 
ratora przyznaje świadek, że wprowa- 
dzenie Saksona i Popiela było fatalne w 
następstwach. 

Prok.: Czy protegowanie przez gen. 
Żymierskiego tej grupy, nie należy uwa- 


/żać raczej za pomaganie bandytyzmowł 
przemysłowemi, niż za popieranie prze- 
mysłu krajowego? 

Kooperatyw, kiedy pan był jeszcze ofi-|, 


Świadek: Sprawami finansowemi się 


wogóle nie zajmowałem, pragnąłem tyl- 
ko, aby te działania, do których przyło- 
żyłem rękę, wyszły z tej sali czyste. 


SEA ARE E E EA S TERESA JAK SBE CE DYK A ASEET SAO 


kiwilów, w celu skompromitowania w o- 


Należy tych ludzi demaskować, wy- 


cząch tamtejszego społeczeństwa auto-|kszując ich wybitnie złą wolę, a niekiedy 


rów i redąkcie, umieszczające podobne 


„Rząd nasz “i spoleczóństwo winno 


waięcz wskazać na cuchnącę źródła ich 
narchnienia. 


Zdarza się bowiem, że są to popro- 


zręszaą Z większą ręzerwą odnieść się|slu ayenci wrogiej nam própagandy zas 


do nas częstokroć 


„gości”, przyjeżdżają | granicznej, kierujący „się zasadą „Pecu- 
z bBowziętyu Jula 


Hon: alt", Boruta. 


~% 


Sszowanego zapotrzebowania, wystawia 
nego rzekomo przez pewien oddział Ka- 
waleryjski armji czerwonej, otrzymał zę 

A 


18 tys. nabojów. karabinowych, 100 fe: 
wolwerów i 1500 nabojów rewolwóty- 
wych. Broń tę wywieźli sprawcy t 

operacji na samochodzie riężary 
wym w niewiadomym kierunku, W 


Próby podpalenia > 
dworca Ky 


w. Moskwie. jak 


| +, Moskwa, 19 lipca. 

Niewykryci a uzbrojeni sprawcy i 
konali w Moskwie próby palenta 
dworca towarowego kolei moskiewsko- 
kurskiej. Straż kolełowa usiiowała prze- 
szkodzić zamachowi i rozpoczęła strzę- 
laninę, podczas której sprawcy podpale- 
nia zbiegli. Pożar stlumiowo. 


w 


Uroczyste powitanie 
Chamberlina | Ryrda 


którzy powrócili do Ameryki. 
i Nowy Jork, 19 lipca, 
Lotnicy amerykańscy Chamberlin $ 
Byrd przybyli wczoraj do Nowego Jors 
ku i byli uroczyście powitani, 
Burmistrz miasta wraz z sekretarzem 
stanu wylecjek w towarzystwie Lindber« 


gha na spotkanie Chamberlina i Byrda. 


Aresztowanie Cachina, < 


Paryż, 18 lipca. ' 
Aresztowano tutaj deputowanych koa 
munistycznych Doriota i Cachina, którzy 
nie stawili się dobrowolnie do więzienia. 
celem odbycia zarządzonej kary, i 
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W. DURIAN. 


Moja idea. 


Od 7 maja do dnia wczorajszego spę- 
dzałem dzień w sposób następujący: 
przed południem spacerowałem w Cen- 
tralnym parku, po południu trenowałem. 


Irenowałem na hippodromie, znajdu- 
jącym się na 3-ej ulicy i wydawałem na 
to ostatnie moje pieniądze. A może pa- 
nowie przypuszcztają, że dżokej gratis 
edlopował na wozie zaprzężonym w 
dwa konie, po to bym mógł je zatrzy- 
mać uwiesiwszy się u cugli? Wprost 
przeciwnie: 

Miałem bowiem ideę, którą piastowa- 
tem od dłuższego czasu. Pewnego wie= 
czoru byłem.w kinie i tam na nią wpa- 
diem. Dawano siedmioaktowy dramat; 
bohater tego filmu był młodym człowie= 
kiem, któremu - cały świat przed- 
stawiał się różowo. Przynajmniej 
w pierwszym akcie tak mu się świat 
przedstawiał, z prostej przyczyny, że 
m pieniędzy. 

_ Wogóle był on podobny do mnie pod 
każdym względem, aż do czwartego ak- 
tu. Później przestał być do mnie podob- 
ny. Ale o tem przekonałem się znacz= 
Me później. 

"W czwartym akcie jechała po parku 
w pięknym powozie, zaprzężonym w 
dwa konie, zachwycająca córka miljar- 
dera Rockefellera. Młody człowiek — 
bohater filmu siedział na ławce i liczył 
pieniądze, których nie posiadał. Nagle 
konie poniosły. Miss Rockefeller przera- 
Żona poczęła krzyczeć (zdjęcie powię< 
kszone). Cóż robi młody człowiek? 
Skoczył na równe nog: — j złapał ga= 
lopujące konie za cugle. Ciągnęły go 


{ kilka kroków za sobą (on nie ćwiczył 


na hippodromie), ale ostatecznie stanęły. 
A wtedy rzuciła mu się miss Roske- 


„feller w obięcia i trzy pozostałe akty 


-do Centralnego parku 


wypełnione były opisami jego szczęścia! 

l jakiego szczęścia! Zaręczyny, Ślub, 
posag, Honolulu... I od tego czasu zaczą 
łem trenować. 

Są bowiem na świecie prawdziwe 
córki prawdziwych miljarderów i one 
często jadą na Spacer BŚ południem 

konie były jesz- 
cze wówczas w modzie). | konie mogą 
doprawdy ponieść. A ja, młody człowiek 
i w dodatku wytrenowany — mogę Ww 
takiej chwili faktycznie siedzieć na ław- 
ce į liczyć pieniądze, których nie posia- 
dałem. Oto moja idea. 


I ta idea została urzeczywistniona. 
wczoraj o godzinie 11-ej siedziałem na 
lawcę i nagle ujrzałem pędzące konie. 
W powozie siedziała młoda dama i krzy- 
czała. Czy była doprawdy córką miljar- 
dera, nie mogłem w tym pośpiechu roz- 
poznać. Skoczyłem naprzód. 

W ciągu sekundy zdołałem zatrzy- 
mać konie. Był to wspaniały trick į dżo- 
kej mój byłby z pewnością ze mnie za= 
dowolony. Otarłem czoło z potu i spoj- 


 rzałem na uratowaną przeze mnie da- 


4 m 


"nin był taki 


ALEKSANDER JAKOWLEW. 


"Dla miłości. / 
st (dalszy cią). | 


A) e" 

Świtało już, Dozorcy domów czyścilł 
ulice zawalone śniegiem.. Zielenin krą- 
żył wciąż po mieście, jak lunatyk. 

Dwa straszne ciosy jednego dnia! 

Stracić ubóstwianą żonę — to okro- 
pne. Straszniejszą jest jednak rzeczą — 
stracić wiarę w człowieka, Zieliniń ko» 
chał swą żonę nad życie i obdarował ją 
bezgranicznem zaufaniem a tymczasem 
miEcick w jej torebce list od kochan- 
ka. 

Wrócił do domu o dziesiątej, Ziele- 
zmęczony i zziębnięty, iż 
cały świat przestał go obchodzić, W ku- 
rytarzu było pełno jakichś kobiet, Spo- 
glądał na nie z nienawiścią, zdawało się 
mü, iż ich współczucie było nieszczere, 


` Zielenin nie mógł wierzyć kobietom. 


~ > Wszedł do sypialni, Na krześle leża. 
ły jeszcze suknie żony, O, gdyby rzeczy 


_. mogły mówić! Z pewnością powiedziały 


by mu dużo o czułem sam na sam z ko- 
chankiem. 
Do sypialni 


wszedl ktoś, To Zina, 


przyjaciółka żony, Młoda niewiasta w 


czarnej sukni spojrzała mu w oczy 2 


_ współczuciem. 


— Jakie nieszczęście, — Szegnęła. 
Zielenin nie poruszył się z miejsca. 
, , dk i rý 


Nienawidził wszystkie kobiety bez wy- 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


pij 


Marzenia małej Lucy o... dziecku i cukierkach. 


(Specjalna służba korespondencyjna „kepubliki”), 


Paryż, w lipcu. 

„Paradi“ z zewnątrz przypomina wv 
tworny dancing. jakich pełno jest t..az 
w Paryżu. Jaskrawy szyld, kurytarze 
z lustrami i murzyn przy wejściu — to 
WAENI przypomina pierwszorzędny 
okal. 

Do „Paradi“ nie przychodzą jednak 
wytworni amerykanie, lecz szumowiny 
Montrmartre, które nie piją wina, lecz 
piwo. 

„Paradi“ otwierają o północy. O pier 
wszej jest jeszcze pusto. Senni kelne” 
rzy krążą po sali. 

Muzykanci palą papierosy i od cza- 
su do czasu grają apatycznie jakiś we= 
soły „kaąwałek”*. i 

O wpół do drugiej przychodzą dzię- 
wczyny uliczne, ich przyjaciele w czć- 
koladowych lub liljowych garniturach, 
złodzieje, handlarze narkotvków, starzy 
obleśni i jakieś przedpotopowe piekno- 
ści jaskrawo ubrane. 

O godzinie drugiej w „Paradi* wre 
życie, 

Przy dźwiękach jazz-bandu, przy bla 
sku różnokolorowych świateł tańczą 
charlestona. 

Do godziny piątej rano niema ani je 
dnego wolnego stolika, 

Przy jednym z stolików siedzi jakiś 
starzec, Przy czerwonym świetle wy 
gląda dość sympatycznie. Przy  lilio- 
wem ma twarz przestępcy. Ubrany jest 
bardzo przyzwoicie, zdradza zamiłowa- 
nie do elegancji. 

Wszczyna ze mną sam rozmowę. 

— Fan jest cudzozięmcem? — pyta. 

— a $ ł 

— zy był już tu pan kiedyś? 

“ — To jest cmentarz. 

— Dlaczego? — pytam. 

Starzec uśmiecha się. Trzęsie się ze 
śmiechu. Podnosi do góry żółty, jak z 
wosku, palec z kwadratowym paznok- 
ciem i mówi: 
COTTA DIA CELIA RZEDU ZYSCPYCU TEA 


mę. Była cudna. Piękna ¿ świeża jak... 
morel. Myślałem o aktach, które miały 
nastąpić: Szczęście, zaręczyny, ślub, 
posag, Honolulu... 
, — Oto — rzekła dama — į dała mi... 
dziesięć centów. Poczem pojechała dalej. 
A w końcu się dowiedziałem: Była 

to rzeczywiście miljarderka! Ale moja 
idea poniosła fiasko! | 
iNe szkodzi... $tworzę sobie nową 


ideę. 
$Flumaczył B. R.) 


z 


— Tak, dla mnie to straszne nie- 
szczęście — odpowiedział jej po kiłku 
minutach tak tragicznie, iż Zina przera- 
ziła się, 

Zina gotowa była uczynić dla niego 
wszystko, czego tylko by zapragnął, Zie 
lenin odczuł to. 

— Pan powinien się położyć spać... 
pan jest pewno bardzo zmęczony — 
szepnęła nieśmiało, \ o | 

— Tak. Ma pani rację — odrzekł gło 
śno. 

— Pan 
kiem. 

Spojrzał na nią ponuro i nagle wy- 
buuchnął strasznym śmiechem. 

— Niech pani robi, co się pani podo- 
ba, Przypuszczam, że zajmie się pani nie 
boszczką, a ja tymczasem będę spał. 


+k 
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pozwoli, że zajmę się wszyst- 


Pogrzeb odbył się po upływie człe- 
rech dni, Sekcja lekarska i śledztwo pa- 
ficyjne ustaliły, iż Wiera została olruta 
morfiną (trucizńą podano jej w herba- 
cie) poczem wyrzucono ją na bruk uli- 
czny. Zielenin wyglądał strasznie. Zna- 
jomi jego zauważyli, iż niekiedy spoglą- 
dał na nieboszczkę z pogardą. Nie uro- 
nił ani, jednej łzy nawet w chwili, gdy 
trumnę zakopano w:ziemi. Spoglądano 
nań ze zdziwieniem. 

— Oto współczesny mąż! Nic go nie 
obchodzi ` 


e_m p 
— 
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— Nie jestem policjantem, proszę pa- 
na, ale umiem obserwować i to jest mo- 
je stałe, arcyciekawe zajęcie. W tei sali 
obecnie tańczą trzej mordercy, których 
szuka policja, Dziś tylko trzej... Które- 
goś dnia było ich kilkunastu. Spójrz pan 
na tego czarnego z wąsikami. . Nie i2- 
steśmy policjantami, nas to: nie obcho- 
dzi... Zabił pewną uroczą blondyneczkę. 

Starzec zaciągnął się papierosem. 

— Spójrz pan teraz na tę sympatycz 
ną parę... Wspaniały tancerz, jeden z 
najlepszych w Paryżu. Dziś, lub jutro 
aresztują go. Detektywi są do niczego, 
ale takiego młokosa łatwo pochwycić... 
On zabił tancerkę kabaretową... Gi lu- 
dzie zabijają tylko dla emocji. Miłość — 
to rzecz oklepana.. Krają więc nożem 
ciała kochanek... Twierdzą, że te kilka 
minut rozkoszy mają większą wartość, 
niż całe życie... p 
Orkiestra gra upojne tango. Krwawe 
światła gasną. Zapłonęły zielone lamp- 
ki. Lucy woła mnie do swego stolika, 
więc opuszczam starca. 

Lucy nosi suknie na nagim cicle. 
Prawdopodobnie koszulę oddała do pral 
ni, a może przypuszcza, iż łatwiej w 
ten sposób nabierze gości. 
Lucy jest piękna i ślicznie tańcz. 
— Jestem wściekła — mówi mi — 
mój anglik dowiedział się, kim jestem.. 
Nie chce się żenić... 


Historię Lucy znają wszyscy bywal 
cv „Paradi“. Jakiś anglik (podobno zre 
szłą szwed) zapoznał się z nią w tvm 
lokalu i zakochał się w niej z pierwsze 
go wejrzenia. Cały wieczór tańczył z 
nią jak z cama arystokratycznego to- 
Nzoz. lubował jej wieczną. mi- 
OSÉ iig 

"i — Pojechał ze mną do chińskiej. re- 
stauracji na śniadanie — mówi Lucy — 
i tam widocznie poznał się na mnię. Nic 
chce się już ze mną żenić, bo już nie 
wierzy, że.iestem: arystokratką. Gdyby 
Jenny pożyczyła mi swego lisa, z pew* 
nością nie domyśliłby się. 

— Dlaczego ci nie pożyczyła? 

— Bo myślała, że jej ukradnę... 
Wstrętna żaba! ° 

— Nie denerwuj się. Znajdziesz in- 
nego anglika, Nie jesteś stworzona do 
małżeństwa. 

— Nieprawda! Chodziłabym do koś- 
cioła i wychowywałabym dziecko. Mia 
łabym duży ogród i służącą... Mąż co- 
dziennie przynosiłby mi pudło cukier- 
ków. Policja przestałaby się mną inte- 
TESOWAĆ... 


— A ja myślałem, że on ją kochał. 
— Czy pan wie, że trzykrotnie wzy« 
wano go do sędziego śledczego. 

— On wyglada, jak zbój. 

— Spójrzcie, odepchnął od siebie Zi- 
nę. Dziewczyna poświęca |się dla niego, 
To straszny gbur. 

Z cmentarza: wracał samotnie, 

— Pan pozwoli że pana odprowadzę 
— szepnęła Zina, M 

— Nie, Nie idę do domu — odparł 
jej sucho, Zielenin ukłonił się i szybko 
oddzielił się od tłumu. 

Zina natomiast przyłączyła się do 
grupki kobiet, które dyskutowały na te- 
mat tajemniczej śmierci Wiery i męża— 
egoisty, który wcale nie przejął się jej 
zgonem, 


ret 
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Upłynęły dwa tygodnie, ' Zielenin 
przez cały czas nie goli się, Całe dni le 
żał na łóżku, spoglądają 
punkt na suficie. 
Przestał zupełnie pracować, 
Zielenin składał tylko wizyty sędzie- 
mu śledczemu. 
Muszę wiedzieć, kim jest ów pan 
G, eror odebrał mi żonę — powtarzał 
mu ciągle. 
Sędzia śledczy badał, wzywał do sie 
bie: wszystkich jego znajomych, lecz nie 


c w jakiś martwy 


. 


mógł rozwiązać zagadki. 

Zielenina codziennie odwiedzała Zi- 
na., Biedna dziewczyna nie zwracała u- 
wagi na jego chłodny stosunek 


af mż 
D 


Zbóje, prostytutki i ex-Książęta | 


ą i bawią się w nocnym kabarecie „Paradi“. 


— Zdaje się, że on nie był anglikiem 
lecz czechem. 


— To wszystko jedno. Czy w Cze. 


chach niema cukierków? 
Orkiestra gra znów charlestona. 


— A gdyby mi się znudził -- uśmiech 


nęła się przed starcem, z którym po- ` 


przednio rozmawiałem. 
— Czy wiesz kto to jest? 


sały przecież gazety, że wyszedł z wię 
zienia. To był bogaty człowiek, rejent. 
Zabił dziewczynę taką, jak ja. > 


— Dobry wieczór, panie Rubeau, 


Chodź pan do nas — woła Lucy. 
— Z największą przyjemnością — od 
powiada jej starzec. 
Około godziny 4-ej do 
chodzą rosjanie. i 
Rosjanie mają szeroki gest. Rzucają 
palta murzynowi i z piosenką na ustach 
wchodzą do sali. Są to tutaj jedyni go- 
ście, którzy piją. szampana w t 
stwie dziewczynek. ar 
Częstokroć epilog ich zabawy 
grywa się w komisariacie. Rosjanie ia- 
śladują amerykan i są zad 
im się to udaje, 


„Paradi“ przy 


"Hrabia Z., arystokrata rosyjski, któ- ` 
ry nigdy nie ma ani grosza, przedstawia 


mnie swej kuzynce, 


— Pij pan szampana! Kuzynka ma 


pieniądze! 


„Kuzyneczka*, czterdziestoletnia „a 


sóbka, żona jednej z największych figur 
przedwojennej Rosji jest pijana. Ay 
— Jak mi jest dobrze w,„Paradi* — 


woła. | a, 
Przyszli tu z Rołondy. Całe towar 
rczystwo iestanocno. nod gazen. fi - 
— Boże caria chrani — rozlega SIĘ 
ich śpiew. ` 


— Niech żyje kuzynka, królowa Ma- 
rusia! — wołają po chwili. s) 

— Garcon; jeszcze szampana! ` 

Właścicie! zna rosian, lecz boi się. 
iż nie uregulują słonego rachunku. 
wszelki wypadek ‘telefonuje do policii. 
Hrabia Z. zbliża się do orkiestry i mimo, 
że iest uiemnzykalny, za 500 franków, 
które rozdał muzykańtom obejmuje dy- 
rekcję. | 

Grają znów tango. 

Lucy tańczy z Rubeau. 


— Ach, nieszczęsna nasza Rosja — 
woła kuzyneczka. 
A LR 
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I tak — do świtu. 


w z m 2 BA 0 — 002 z M 


— Niech się pan już wreszcie uspos 
koi, nie trzeba się tak martwić... Oczy- 
wiście Wiera była idealna żona, ale na- 
leży się pogodzić z losem... 


— Niech pani milczy! Wiera, idealna 
żona! Ą wie pani, co znaleziono w jej 
torebce 

I opowiedział jej wszystko. 

Zina trupio błada, słuchała go w mil- 
czeniu, W końcu rozpłakała się. 

— To się nazywa idealna żona, praw- 


— Nie wiedziałam przecież o niczem. 
— A czy pani nie domyślała się, że 
miała kochanka? > > Zd A 
— Nie. Raz tylko widziałam ją w ta- 
warzystwie jednego młodzieńca, Wyglą- 
dali, jak zakochani. 

A ja jej tak wierzyłem, tak wie- 
rzyłem — wołał, zaciskając pięści. Sę- 
dzia śledczy jeszcze nie wie, kto to jest 
ów pan G., ale chyba go odnajdzie, Wie- 
rę nie tylko otruto, ale i ograbiono, To 
pewno był jakiś zbrodniarz. | 


* 


Mijały dni. Zielenin wrócił do pracy, 


lecz nie mógł wykonywać swych obo- 
wiązków. Zwalniał się często i wracał 
do domu. | 2 
Zina odwiedzała go codziennie. 
, , — Śmierć bym przebolał — mów! 
ej — 
WE Musi pan jednak! — odpowiadała 
mu 


T 
i 


— Nie mogę... zast 


ie. 
—Rubeau. Nie słyszałeś o nim? Pi- | 


owarzy- 
töz- 


owoleni jeśli ` 


NA 1 


ale zdrady nie mogę zapomnąć, 


p 


1 à 
Z c RJA Ea -T A 
5 Va" 
Y wę 4 7. A 
SSOKRONIKA WY 
O BAI EZ A zj 
c ZE 
LIPIEC . Dziś: Czesława W. 
Jutro: Praksedy P. M. 
2 O Wschód słońca” 3.39 
Zachód o g. 19,46 
JEA Wschód ks. g. 23.04 


Zachódo g. 9.55 
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Nawet na lefniskach 


pobierany jest podatek 
obrotowy. 


Na terenie województwa łódzkiego 
przebywają obecnie specjalni urzędnicy 
skarbowi w charakterze kontrolerów 
letnisk podmiejskich w okolicy Łodzi, 
Jak się bowiem okazuje, właściciele pen- 
sjonatów, restauracji i will w tych miej- 
scowościach starali się ominąć szereg 
przepisów podatkowych, zwłaszcza do- 
tyczących świadectw przemysłowych i 
podatku obrotowego. Obecnie, w celu 
usunięcia tych uchybień na szkodę skar- 
bu państwa urzędnicy specjalni minister- 
stwa skarbu przebywać będą w miejsco- 


| wościach letniskowych, lustrując pensio- 


mleko zsładłe 50 gr. kartofle młode 25 
© do 28 gr., stare 24 do 26 gr., cebula 75 do 


„do 60 gr., szparagi 60 do 80 gr., kapusta 


naty, wille i restauracie. Prócz tego 
przedmiotem ich kontroli mają być rów- 
nież obroty osób wolno praktykującvch: 
lekarzy, dentystów i t.d (E) f 


Jakie były ceny 


na wczorajszym targu 
żywnościowym. 
W dniu wczorajszym na rynkach łódz- 
kich sprzedawano: masło osełkowe 4.80 


do 5.00 zł., śmietankowe 5.00 do 5.50 zł. 
jajka 2.20 do 2.50, twaróg 1.40 do 1.60, 


śmietana słodka 1.70 Lo 1.85. śmietana | 
kwaśna 


2.00 do 2.30, mleko 40 do 50 gr., 


90 gr., kalafiory 10 do 15 gr., szczaw 50 


30 do 45 gr., sałata 5 gr., kurczaki 3.00. 


ary, 


nie pozwalają nam spokojnie leżeć na trawie. | 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


mrówki i 


i 


Str. 8, * 


pszczoły 


Niektórych ludzi komary nie kłują, zależy fo od zapachu skóry I krwi. 


Spróbujcie to, co poeta zaleca, i nad 
czem się tak bardzo uńosi. Połóżcie się 
pewnego pięknego popołudnia letniego 
na bujną trawę i oczy wznieście w nie- 
biosa! Zaręczam, że długo w tej pozycji 
nie będziecie w stanie wytrzymać, 

Ta łąka żyje, ta łąka jest królest- 
wem, w które wtargnąłeś i przerwałeś 
spokojny byt tysiąca małych istotek, 

Spokoju tu nie znajdziesz, bo wszy- 
stko się broni, wszystko usiłuje cię wy- 
pędzić z legowiska. Zwierzątka, jak i ro- 
śhny, każda broni się na swój sposób, a 
każda w sposób odmienny, choć równie 
bolesny. 

Wiemy, że zupełnie odczuwa się ina- 
czej ugryzienie mrówki, ukłócie pszczo- 
ły lub komara, oparzenie pokrzywy. 
Kwas mrówczy n.p., znany jeszcze ze 
średniowiecza, jako środek lekarski, nie- 
stety do dziś dnia niedostatecznie zba- 
dany, je bardzo bolesne zapale- 
uie lokalne, Działanie jego 
jest stanowczo przesadzone, 

Mrówkom służy trucizna do bronie- 
nia się przeciwko mniejszym zwierząt- 
kom, jak również do ich atakowania. Z 
gruczołu w którym się mieści trucizna, 
przechodzi ów jad do małego rezerwoa- 
ru w ciele mrówki, a stamtąd kanalikiem 
uchodzi na zewnątrz. „Nasze krajowe 
mrówki nie posiadają żądła. Kałeczą 0- 

szczękami np. a luduzką, nastę- 


ne 

pe a aparatu truciznowego wsączają 
kropel w ranke, W krajach egzo- 

tycznych ukąszenia mrówek mogą po- 

wodować gwałtowne zachorzenia, a na- 

wet i niebezpieczeństwo życia, U nas 

działanie trucizny mrówki na człowieku 


lecznicze 


jest bardzo małe. W środkowej Afryce 
trucizny czerwonych mrówek przygoto» 
towuje się jako niebezpieczny jad uży- 
wany do strzał i włóczni, 

O wiele bardziej skomplikowanym 
jest aparat bojowy pszczół. I u nich tak- 
samo trucizna jest wsączana do ciała 
ludzkiego, atoli przez żądło. W jadzie 
pszczół znachodzimy również kwas mró 
wczany, nie jest on jednak istotną czę- 
ścią składową jadu, Właściwa materja 
trująca przypomina pod względem che- 
micznego składu właściwości i działa- 
nie saponinu i kantaryd. Ogółem istnie- 
je związek między jadem pszczół, wę: 
żów i trucizną owadów, zwaną kantary- 


a. 

Kilka miligramów czystej, substancjł 
kantaryd są w stanie zabić psa lub kró- 
lika, któremu jad ten wstrzyknięto w 
krew. Kwas mrówczany skutków tych 
nie wywołuje, Jad pszczelny mógł być 
używany do oszczepów dzikich Zi, 
podobnie jak trucizna czerwonych mró- 
wek, Gąsienice postępują w podobny 
sposób, jak mrówki. Przenoszą one tru- 
ciznę do ciała ludzkiego przy pomocy o- 
strych, łatwo łamliwych włosów, które 
stoją w szczególniejszym związku z gru- 
czołami jadonośnemi. 

Drobne włoski pozwy, zawierają 
bardzo małe ilości kwasu mrówczanego, 
pozatem treść ich stanowią także inne 
matene: kate EEN hiopane, 0 

rzyw zwrotnikowe wywołują - 
lantana swem ciężkie i długotrwałe 
zapalenie. 

Ale do największych plag należą w 
okresie letnim komary. Łagodna zima 


O. 
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Bo się dzieje w parkach? 


Magistrat twierdzi, że publiczność zachowuje się nie- 


_ przyzwoicie. 


"Jak wiadomo; w parku 3'Maja prze- 
bywają od kilku tygodni dzieci szkól 


do 6.50 zł., gęś 8 do 11 zł, indyk 12 do 15, |powszechnych łódzkich na półkoloniach, 


kura 4 do 7.2. (b) 


Zafary o rabina 
rozstrzygnie rząd. 


Na terenie Tomaszowa toczy się od 
paru lat walka, wywołana konfliktem na 
tle wyborów rabina. Walka ta toczy się 
pomiędzy ortodoksami a postępowym 
odłamem społeczeństwa żydowskiego. 
Ten stan rzeczy, przeciągający Się W 
nieskończoność i wywołujący przykre 
konflikty i nieporozumienia, skłonił wła- 
dze wojewódzkie do ingerencji. Na sku- 
tek tej ingerencji urzędu wojewódzkiego 
w Warszawie —- władze centralne naka- 
zały przeprowadzenie wyborów rabina 
przez radę gminy żydowskiej. Na stano- 
wisko to wybrany został poseł rabin 
Brodt. Wybory te zostały jednak zboj- 
kotowane przez ortodoksów, wśród któ- 
rych wybór rabina Brodta wywołał nis- 
zadowolenie, wobec czego postanowili 
oni zgłosić na ręce wojewody Jaszczołta 
protest. (E) 


Nie pomyślano zawczasu 


o powiększeniu ilości po” 

ciągów z Rudy Pabia- 

w nickiej. 
Ubiegłej niedzieli podczas wyścigów 


konnych, dyrekcja kolejek podjazdo- 
wych uruchomiła pociągi nadzwyczajne 


po parku. 


zorganizowanych przez wydział opieki 
społecznej magistratu m. Łodzi. Wobec 
tego park ten zamknięty jest w ciągu 
dnia dla publiczności do godz. 5-<i pp. 

Od godz. 5-€i pp. do zmierzchu, jak 
również w niedzielę przez cały dzień — 
park jest otwarty dla publiczności. Zwie 
dzający park, nie pomtrąc o elementar- 
nych wymogach przyzwoitości, zamie- 
czyszczają w tym czasie park do tego 
stopnia, iż szczupły, ze względów o- 
szczędnościowych personel parkowy, 
ledwie podołać może w oczyszczeniu 
panku przed przybyciem dzieci na pół- 
kolonie. 

Ulubioną zabawę gości parkowych 
jest zwłaszcza rozbijanie o drzewa i ka- 
mienie flaszek z wódki, piwa i t. paZa- 
hawa ta przybiera niekiedy potworne 
rozmiary, czego dowodem, iż onegdaj, i. 
j. w poniedziałek rano, personel parkowy 
uprzatnał 10 (dziesięć) wiader potłuczo- 
nego szkła butelkowego. 

Nietrudno się domyśleć, jakie skutki 
rozbitanie butelek pociąga dla dzieci z 
półkolonii biegających cały dzień boso 

Ponieważ mi dojrzeć 


każdego odłamka szkła w trawie czy pia 
sku, biedne dzieci kałeczą sobie nogi — 
niekiedy nawet dość poważnie 

W związku z tem kierownietwo pół- 
kolonii zmuszone będzie wystąpić do 
władz o ustawienie w parku posterun- 
ków połicyjnych, celem, administracyjne 
go karania winych. Należy się jednak 
spodziewać, że łekkomyślni amatorzy 
tluczenia butelek zroztrmieją, jaką krzyw 
de wyrządzają dzieciom wśród których 
mogą się znajdować i ich własne — i nie 
dopuszczą, by aż władze czuwać musia- 
ty nad przyzwoitem zachowaniem się 
publiczności w parkach i ogrodach miej- 
skich. 


| 
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Nie wątpimy wcale, że i wśród pn- 
bliczności zdarzają się niekiedy osobnicy 
zachowujący się nieprzyzwoicie. Nie 
mamy też nic przeciwko temu, by w par 
kach były ustawione posterunki poli- 
cyjne, które czuwać będą również nad 
bezpieczeństwem... spokojmych obywa- 
teli, napastowanych przez służbę .parko- 
wą, czego przykłady podaliśmv w Re- 
publice dwukrotnie. 

O tem, że w parkach „nieprzyzwol- 
cie“ traktuią publiczność, magistrat ja- 
koś nie wspomina. A jednak 


i 


- Dibrzymia afera leśna. 


Ofiarą zorganizowanej bandy padli znani kupcy 
warszawscy. 


Jvarta, a nabywcy a conto przypadającej 


ı Z Warszawy donoszą; 
Ofiarą niezwykłej afery o „rozma- 
chu“ śŚcie. amerykańskim, padło w tych 
dniąch kilku znanych przemysłowców 


dla przewozu pasażerów do Rudy Pab-|jęsnych w Warszawie, Których nazwisk 


ianickiej. 

"Tymczasem ilość tych pociągów wie- 
czorem zmniejszono i wiele osób pozba- 
wiono zupełnie możności powrotu, gdyż 


zabrakło wszelkich środków komunika- 


i 
m" a 


zł 


d 
a 
a 


cyjnych, tak że amatorzy wyścigów do 
późnej nocy oczekiwali zbawienia. 


ze względu na niewyjaśnione jeszcze d9- 
tychczaś tło — podać nie możemy. 

Z. wiadomości zaczerpniętych przez 
nas z miarodajnych Źródeł wywika, że 
pewna grupa osób zgoła niepodejrza- 
nych zgłosiła się do wyżej wymienio- 
nych przemysłowsców leśnych, z listá- 


Dziwne, że dyrekcja kolejek podłaz- ji: polecającymi, proponując im na bar- 


owych, znana zresztą ze swej dbałości |dzi dogodnych warunkach 

własne dochody, nie pomyślała 0 po- |szego obszaru leśnego. 

_ łaczeniu obowiazku z korzyścią. (b) , 
RYES $ my 


kupno więk- 


Umowa kuona została niebawem za- 


sumy t. i. 200.000 zł. złożyli na ręce 
sprzedawców większą cześć w gotówce 
jako zadatek. e 

Gdy w kilka dni później nabywcy 
zwróciłś się listownie pod. wskazanym 
przez wców adresem wyszło na 
jaw. że zachodzi tu fakt niezwykłej afe- 
rv. Poat wskazanym bowiem adresem nie 
znalazi się nikt z rzekomych. kupców 
= sprzedawców, a „sprzedany“ las nie 
istniał nigdy wogóle w oznaczonej przez 
aierzystów miejscowości. 


= 


Dałszych szczegółów na razie brak. 
Rzęekomi kupcy znikli bez śladu. fner- 
giczne śledztwo- w toki. 


| | 


jest wybornym przygotowaniem do do- 
brego roku komarowego, Dużo ciepła i 
wilgoci w lecie sprzyją ich rozwojowi. 
Na wysokości tysiąca metrów, nie spo- 
tyka się komarów w wielkich masach, | 
tak że na wyżynach i w RE” nie jest | 
ich plaga tak dotkliwą, Dla ludzi nieces 
prenen są tylko samiczki komarów, | 

łują one człowieką chcąc się dostać de 
krwi, podczas gdy samce żyją pokarmem 
roślinnym. 

Zwalczanie komarów musi być prze; 
prowadzone na wielką skalę: osuszanid! 
bagnisk, przez co niszczy się bardzo do- 
bre miejsce na składanie jajek, zapro” | 
wadzenie kanałów o gładkich czystych 
brzegach, wykadzanie miejsc i ktyjó 
wek, w których komary zakwaterowały 
się na odpoczynek zimowy, rozpyleme. 
odpowiednich płynów w jeziorach i wo- 
dospadach, gdzie znajdują się drobne 
rybki itp. — grozi komarom  prędkiefn | 
wymarciem, jak również ze stróny owe 
dów-pływaków pluskiem wodnych, wa- | 
żek itp. ŚR | 

Leczenie wszystkich tych skaleczeń | 
odbywa się w ten sposób, Po ukłuciu | 
jub ukąszeniu trzeba zwilżyć rankę ©- 
sencją sałmiaku, albo odpowiednią mas- | 
cią przeciwko swędzeniu. Wskutek tego | 
kwas RAM zostaje zneu/rałifowa | 
ny 1 Dies " p i 
A e 
sca gdyż przez to dopiere 
rozprowadza się po całych okolicach | 

punktu. Przy większych m4=- 
ach dobrze jest zrobić okłady 
z , Gorsze są skutki u- 
kłucia pszczoły, lub osy, gdy żądło w ra 
nie zostanie. 

Trzeba ostrożnie żądło 
tem zapuścić rankę salmiakiem, nastę 
pnie robić zimne okłady. e. 

Przy ukłuciu w usta, trzeba płukać. 
2-procentowym roztworem ' saimiako- 

a w każdym razie wezwać pomocy. 
v na wyważyć trzeba, żę talu 

ozatem za! zeba, te «u 
mary, jak mrówki są bardzo wybredne 
w cieli krwi Niektó- 

h ludzi komary prawie wcale niej 
kłują, inni posiadają dla nich jakąś moc | 
tatrakcyjną. Prawdopodobnie zależy te 
od woni, jaką krew i skóra wydaje, | 

WIEEOWWWDEZWETEZE WIEZIENIA 0000 


Tolerancja wyznaniowa. 
Jaskrawy dowód zaniku 
antysemityzmu. 


W jednem z pism małopolskich pod 
na jest następująca wiadomość? 
Jarosław, w lipcu. 
„W ubiegłym tygodniu zmarł mie 
odżałowanej pamięci, słynny rabin cu- 
dotwórca Szłoime Leibe Welchsel 
baum. Śmierć jego wywołała nie tylko 
w sferach żyd., ale w szerokich kołach 
inteligencji _ chrześcijańskiej szczery 
żal. Zmarły bowiem rabin z Tyczyna, 
to jeden z nielicznych wyłatków, który 
przez cały swój 80-letni żywot żył w | 
bezwzględnej prostocie, graniczacej z 
ascetyzmem W najwyższym stopniu, 
a wszelkie, choćby najdrobniejsze dat 
ki, ofiarowane mu, przeznaczał dla u- 
bogich. Do niego też po poradę I bto- 
gosławieństwo przyjeżdżali z najdal- 
szych zakątków nie tylko współwy- 
znawcy, ale chłopi i inteligencja chrze- 
'śctijańska.* "ZR 
Nadmienić chcepry, że pismo, w Wii- 
rem umieszczono powyższe serdeczne | 
pełne szacunku słowa o zmarłym Tabi 
nie, bynajmniej nie jest organem 8j00- 


wyjąć, u po- 


stów czy nacjonalistów żydowskieł idor 

bardźżo rozpowszechnionym dziennikiem 

polskim. Pragniemy. przez to nowi- 

dzieć, że wzmianka to jest charakteris 
stycznym objawem zupełnego zatik it 
niepoczytalnego antysemityzmu w maz 
szem społeczeństwie i powrotu do dai- 

nej, a tak słusznej i szlachetnej, tfoleranfu. 
wyznaniowej. rój 176 
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: OSOBISTE. | 
Z dniem 20 b. m. rozpoczął doraczyśy 
urlop wypoczynkówy: dyrektor drukart 
4 p. Faarvr Leldi 


T H 


państwowci wł 


nigwski. 
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„iLUSTROWANA_REPUBLIKA* 


10 lat ciężkiego więzienia 


za fabrykowanie fałszywych pieniędzy. 


oczy Wszystkie narzędzia znaleziono w nocnym stoliku, 


A. TEATR MIEJSKI, 


bińskim w tolach głównych. 

Ceny zniżone (od 50 groszy da 5 zł). 
„Pann Flute. Premiera w końcu tygodnia, 
i TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA 
M z powodu wyjazdu na urlop pp. artystów 
, czynny do piatku włącznie. 


TEATR POPULARNY, 


p | dowata". 

i ; 

_ Co usłyszymy przez radjo 
ka dziś, w środę 

ej . 20-go lpcat 

Li 


4 PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ, 


Apa 
. rologiczny, nad program, 
17.00 — Nad program i komunikaty, 17.15 — 
_ Koncert popołudniowy: Muzyką lekka, Wyko- 
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. prof. Leopolda 
Dworakowskiego,  Cezaryna  Jankiewiczowa 
(śpiew), Kazimierz Wysocki (melodeklamacja). 
18.35 — Komunikaty P. A. T. 18.50 — „Skkrzyn 
< ka pocztowa”, 
_ dr. Marjan Stępowski. 19.15 — Rozmaitości, 

wypowie p. Lawiński. 19,35 — Odczyt p. t. „Ho 
_ dewla koni w Polsce, wygł. p. Jan Grabowski, 

20,00 — Komunikat rolniczy, 2015 = Przerwa. 
20.30 — Koncert wieczorny, Transmisje z Kra- 
| kowa W przerwie biuletyn „Messager Polo- 
nais" w języku francuskim. 22.00 — Komunikat 
lotniczo - meteorologiczny, sygnal czasu, komu 
nikaty nolcji, nad program i komunikaty P. A, 
© T., 22.30 — Transmisja muzyki tanecznej z Te» 
| stauracji „Rydz”. 


E # 
ji | 
. D mistrzostwo świafa, 

~ ə Nasza reprezentacja 

p odpadła. 

| "Jak: już donosiliśmry na kolarskie mi- 
i strzostwa świata, którę odbywają się w 


Koloni} Polska. wysłała reprezentacje w 


składzie Szmidt (Łódź), Zybert (Łódź), 
| Szymczyk (Warszawa) i  Waliński 
| (Łódź) oraz Michalak, 

Ą Reprezentacja ta osiągnęła słabe wy 


"niki i przybyła bez miejsc. 
„_, Kolarskie mistrzostwo świata w jeź- 
dzie szybkiej dlą amatorów wygrał En- 
gel przed Falkausenem. Czas ostatnich 
200 mtr. — 12 sekund. W biegu tym za- 
 wodnicy polscy (Szmidt, Szymczyk i 
Zybert) odpadli w pierwszej kolejce. 
_ Szymczyka pokonał Falkenhausen, Zy- 
| berta - Galvain, a Szmidta - Grim. 
vi W dniu dzisiejszym zostanie roze- 
_ ranei mistrzostwo świata dła zawodow- 
ców w szybkości. W dniu 21 b, m. zawo- 
"dy szosowe na 183 kim. dla zawodow= 
ców i atnatorów, a w dniu 24 b. m. bieg 
za motorami dla zawodowców będzie 
na dystansie 100 klm. Z zawodników pol- 
skich do bien szosowego startować bę- 
zie tylko Waliński T. Z. S. (Łódź), gdyż 
Michalak zachorował. 


m wmn 


_o0-lecle straży ogniowej 
„ „w Tomaszowie - Mazo- 
wieckim, 
Straż ogniowa ochotnicza w Toma- 
_ szowie Mazowieckim czyni gorączkowe 
" przygotowania do obchodu jubileuszowe 
so 50-lecia swego istnienia. która to U- 
| roczystość odbyć sié maw dniu 1 sierp- 
| ala róku bież, | 
i Podczas uroczystości tej szeneg 
, członków straży ma być przedstawiony 
| lo wysokich odznaczeń za długoletnią i 
i ofiarną służbę w pożarnictwie. 
| traż ogniową tomaszowska należy 
| do najlepszych w Polsce, od zeszłęgo 
rosu posiada tabor samochodowy w po- 
M staci pogotowia pożarniczego i beczko- 
pywozu. Trzeci samochód jest obecnie mon 
T towany. . 
£: Swój znakomity rozkwit w czasach 
ostatnich straż tomaszowską zawdzię- 


sza w pierwszym rzędzie iniciatywię i|Bajeczna (płk. Kozierowskiego), Alkazar 


wego p. Klingera. 
i 7 | r » 


> komendanta s 


b 


p 
W 


Dziś, w środę, powtórzenie wczorajszej pre- | fałszywych pieniędzy w Brzezinach. 
miery zabawnej farsy francuskiej w 3 aktach 
Nancey'a „Pan naczelnik to ja z pp. Łapińska, 
Morską, Bleliczem, $zubertem, Zniczem i Ziem- 


W próbąch pod kierunkiem reżysera M, Szpą- 
klewicza komedja w 3 aktach Berra 1 Verneull'a 


ije- 


Dziś, w środę, o godz. 8.30 wieczorèni po cer 


| nach zniżorych (od 30 groszy da 1.50 zł.) wzno- 
wienie głośnej sztuki H. Mniszkówny p, t.: „Trę 


12.00 — Sygnał czasu, komunikat lotniczo= 
meteorologiczny, nad program i komunikaty P. 
9.” 15,00 — Komunikat gospodarczy i meteo- 
15.30 — Przerwa. 


korespondencję bieżącą omówi | tó 


Swego czasu „Republika“ podała əb- 


cię do sypialni i wskazał im 
szerną wiadomość o wykryciu fabryki 


nocuy stolik. 

— Tam jest wszystko — rzekł. 

Rzeczywiście, znaleziono tam więk- 
szą ilość banknotów jeszcze nie wykoń- 
czonych, pudełka farb, gąbki, kamienie, 
szpile zecerskie i t. d. Pod łóżkiem Te- 
żały dwa wałki kauczukowe. 

— A gdzie klisze | maszynki? — py- 
tano go. i 

— Chodźcie dalej, panowie, wiem, że 


Herman Zamenberg, zamieszkały w 
ustronnym domku jednej z bocznych ulic 
tego miąsteczka, przez dłuższy czas kon- 
kurował z mennicą państwową. 

Do „fabryki* przychodzili kolporte- 
rzy-hurtowniey, którzy zamawiali towar 
dla swych pomniejszych odbiorców. Za- 
menberę „sumiennie“ wykonywał wszel 
kie zamówienia. 

„lnteres* szedł znakomicje, lecz w 
końcu zwrócił uwagę policji. Stwierdzo- 
no bowiem, iż Zamenberg, który 

był zarejestrowany jako bezrabotn': 
prowadził trop życia na szeroką skalę, 
urządzał w swem mieszkaniu wystawne 
DEPSSSCJA i wyjeżdżał na hulanki do Ło- 
Z 


wam wskazać — odparł. 

Zaprowadził ich na strych, gdzie w 
słomie ukrywał klisze i kamienie dru- 
karskie. 

W ten sposób w ręce policji dostała 
się cała fabryczka. Aresztowano całą 
rodzinę, Hermana, Waltera, Ludwika i 
Eugenię Zamenbergów. l 

Eugenja przyznała się, iż puszczała 
w obieg banknoty - wyrabiane przez jej 
brata. Ludwik Zamenberg, ojciec Her- 
mana i brat jego, Walter twierdzili, iż 
wprawdzie wiedzieli, iż w domu jest fa- 
bryka fałszywych pieniędzy, lecz 

nie mieli z tem nic wspólnego. 

Cała czwórka w dniu wczorajszym 
znalązła się przed sądem okręgowym, 
który sprawę tę rozważał pod przewod- 
nictwem sędziego lllinicza w asyście Sẹ- 
dziów Łozińskiego i Jurkowskiego. 

Na przewodzie sądowym Herman Za- 
menberg przyznał: się do winy ze skrus 
chą. Pozostali nię przyznali się. Świad- 
kowie ustalili winę Hermana i Eugenii 
Zamenbergów. 

Prokurator Kubiak domaga się dla o- 


skarżonych najsyrowszego wymiaru ka- 
ry 


i. 

Okazało się również, iż siostra iego 
Eugenja nie opuszcza żadnego jarmarku 
i wszędzie kupuje większe ilości artyku- 
łów spożywczych, unikając przytem, jak 
ognia, policji. 

Władze prócz tego ustaliły, iż Zamen- 
berg, który przyjechał z Niemiec, był 
tam karany wiezieniem za 

podrabianie niemieckich banknotów. 

Mimo całego szeregu poszlak policja 
nie ruszała Zamenberpa przed zdoby* 
ciem konkretnych dowodów winy. 

Fałszerze prącowali jednak tak zrę- 
cznie, iż nie możną ich było przyłapać 
przy fabrykacji lub kolportażu bankno- 

w. 


b 
Pewnego dnia nagle dokonano rewizji 
w mieszkaniu Zamenberga. 

Zanienberg początkowa nie stracił 
krwi. Dopiero, gdy znaleziono przy nim 
kilkanaście fałszywych banknotów, pod: 
upadł na duchu. | 

— Może pan wskaże dobrowolnie, 
gdzie pan ukrywa maszynki, bo i tak je 
znajdziemy — zaproponowali mu wy- 
wiadówcy, 

Zamenberg westchnął ciężko. 

— Trudno, wskażę panom, bo i tak 
jestem fuż stracony, Zaprowadził poli- 


Sąd, po godzinnej naradzie, wydał 
wyrok, mocą którego Herman Zamen- 
berg został skazany na 10 lat ciężkiego 
więzłenia z pozbawieniem praw za pode 
rabianie pieniędzy, siostrę zaś jego na 6 
lat ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw. Pozostali oskarżeni zostali unie- 
winnieni, 


Na forze wyścigowym. 


Drugi dzień wyścigów zapowiada się bardzo intere- 
sująco. 


Drugi dzień wyścigów konnych na 
torze w Rudzie Pabianickiej zapowiadą 
się niemniej ciekawie od niedzielnej ina- l 
uguracji. Na powyższe twierdzenie skła- „. Startują: Dagobert (St. Rago), Gio- 
dają się dwa czynniki: a) tor jest suchy, |riola („Kiery Szebietów), Essaul (H. ks. 
b) powiększenie liczby gonitw do dzie- Lubomirskiego i M. Radwana), Rebuś 
więciu. c" (Michała Róga), Fez („Lubicz*), Durbin 

Dzisiejszy, drugi dzień wyścigów | (Ulanów Krechowieckich), Arpad (Wo- 
zgromadzi na starcie, obok koni które w |lańskiego), Pax II (St. Grzybowskiego), 
niedzielę zaprezemiowały się publiczna- | Prima Aprillis (Dydyńskiego). 

Sc; jeszcze i te, które w poniedziałek do 
Piero przybyły. 
Starannie ułożony program przewi- 


Ha 


} „Gonitwa czwarta 
bieg płaski, na dystausie około 1500 mtr. 
o nagrodę 600 zł 


„_ Gonitwa piąta 
bieg płaski na dystansie około 1600 mtr. 


duje szęść gonitw płaskich į trzy gomit- o nagrodę 600 zł. 
wy z przeszkodarni. -Startują: Glori - 
Program dzisiejszego dnia przedsta- A Oriola („Ktery Szenie 


tów), Mewa (Bojowskie 
dyńskiego), Promienna (St. Rago), Ny- 
nów Krechowiecacii a GROŃ (Ula. 

w Krechowieckich), Korca igera), 
Liberti (Grzybowskiego). 


Gonitwa szósta 


wia się następująco: ), Alfa III (Dy- 


Gonitwa pierwsza 
bieg płaski na dystansie KONE 2100 mtr. 


o nagrodę 9 ; 


Startują: Kinmal- (W. Mirnego" Fez 


(stajnia „Lubicz”), Essaul (H. ks. Lubo- |steeple-chase na dystansie około 2400 m. 
mirskiego i M. Radwana), Estokada o nagrodę 800 zł, 
(„Ktery Szepietów), Czekan (Stokow= Startują: Promienna (St. Rago), 


skiego), Dunajec (H. 


Bronchit (Szarkiewicza), t (Uła- 
i M. Radwana). iewicza), Bagnet (Uła 


nów Krechowieckich), Brawo (21 plik. u- 
larów), Alkazar (Zakrzewskiego), Grula 
(i4 płk. ułanów), Vetschera (Merojow- 
skiogo (Alba {4 plk. ułanów), Widzowian 
ka (Zakrzewskiego). 


ks. Lubomirskiego 


| Gońitwa druga | 

bieg płaski na przestrzeni czoło 2100 mtr. 
o nagrodę 1000 zł. 

, Startują: Estokada („Ktery Szebie- 
tów“), Dunajec (H. ks. Lubomirskiego i 
M. Radwóna), Amor (Ułanów Krechowie 
ckich), Depesza (Ostaszewskiego), Bo- 
ruta (H, ks, Lubomirskiego i M. Radwana) 
Mary (Dydyńskiego). 


Gonitwa siódma 
bieg płaski na dystansie około 1600 mtr. 
o nagrodę 600 zł. 
Startują: Lala (Gzowskiego), Arysto 
kratka (Michała Róga), Kati (St. Grzy- 
bowskiego), Depesza (Ostaszewskiego), 


Gonitwa trzęcia Kinto (Wójiowicza), Agamemnon (Babe- 


hurdle-race na dystansie około 2200 mir. 
yk o nagrode 700 zł. 

, Startują: Polish Cob (Dydyńskiego), 
W dzowianka (Zakrzewskiego), eora 
(St. Endera), Bina II (Michała Róga), 
Argus (Szarkiewicza), Tropi (Ułanów 
Krechowieckich), Promienma (St. Rago), 


rowna (W. Mirnego), Jazz-band (Zieliń- 
skiego). 


Gonitwa ósma 
hurdie-race na dystansie około 3200 mtr: 
0 nagrodę 1000 zł. 
Startują: Bandua (por. Juścińskie- 


(Zakrzewskiego). go), 


sami wszystko znajdziecie, więc wolęļs 


ckiej), Urodna (por. Juścińskiego), Cza-|(Sz 


Czeczuga (St. Rago), Liwiec (Szwejlna. 


memo JĄ 


Samobójstwo hankowea. 


owieSsił się na haku od. 
lampy. 


Od dłuższego czasu w domu przy u- 
licy Al. Kościuszki 32, mięszkał 24-letni 
‘Tadeusz Dzierzgowski, urzędnik banko- 
wy. Przed 2-ma tygodniami Dzierzgow- 
sk został zredukowany. wskudek cze- < 
go popadł w silny rozstrój nerwowy 
przyczem nosił się z myślą papelnienia 
samobójstwa. W dniu wczorajszym oko- 
ło godziny 3 po południu desperat, ko- 
rzystając z chwiowej nieobecności do- 
niowników w mieszkaniu, zamknął drzwi 
na klucz, poczem zdjąwszy wiszącą na 
haku lampę naftową, powiesił się ma pa- 
WI, 
* Około godziny 4 po południu siostra 
Dzierzgowskiego, powróciwszy z pracy 
do domu, usiłowała dostać się do miesz- 
kania, jednakże. na silne pukanie do 
drzwi nikt nie odpowiedział, 

Zauważywszy tkwiący od wewnątrz 
klucz w zamku, Dzierzgowska wszczęła 
alarm, domyślając się, iż bratu musiało 
wydarzyć się jakieś nieszczęście. 

Po upływie kilkunastu minut przy po 
mocy sąsiadów udało się jej wyłąmać 
drzwi do mieszkania, Wtargrfawszy do 
pokoju, ujrzała zimne już zwłoki brata. 

Przeprowadzone dochodzenie poli+ 
cyjne, ustaliło że Dzierzgowski popełni 
samobójstwo wskutek silnego rozstroju 
nerwowego. 


| Skrzynka do listów. 

Do 
Redakcji „l.strowanej Republiki“ 
m/m. 

W Nr.>194 „Iiustrowanej Republiki* 
z d. 17 lipca 1927 r. zamieszczona zosta: 
ła wzmianka pt. „Kursy dokształcające. 
Co o nich wiedzieć powinn. nauczyciele”. 
Wzmianka ta zawiera szereg nieścisło- 
ści, 7 

Wobec tego, ninièiszom prosimy u- 
przejmie o umieszczenie w swem poczyt 
nom piśmie następującego sprostowania: 

1. Prawdą jest, że egzamin końcowy 
słuchacze składali przed komisią, wy- 
ziaczoną przez kuratorium na ząsadzie 
r ozpor ządzenia t pin "M 10.1. r l e 
nego w czasie trwania kursów; nato 
miast nieprawdą jest, jakoby nie przero- 
biono na kursach całkowicie przepisane- 
ga programem- materjału, = ` 

2. Nauczycielstwo obowiązuje uzy- 
skanie kwalifikacji wierminie prekluzyj- 
nym, który przypada na dzień 31-VIII 
r. b. Gdyby więc była utrzymana cało- 
roczna przerwa między kursami. wszy- 
scy Ci nauczyciele straelliby posady. 
Związek P. N.-S. .P, jedynie na skutek 
prośby słuchaczy wystarał się w min. 
W, R. i O. P. o prawo kończenia kursu 
końcowego bezpośrednio po kursie po- 
czątkowym, co uznać należy za dobro- 
dziejstwo dla słuchaczy. Przymusu ġid 
nego w tej mierze nie było. x 

3. Na kursie fizyko-matem. nie zło- 
żyło egzaminu 26 proc., — pedagogicz- 
nym — 27 proc., humanistycznym — 60 
proc., co ogólnie stanowi.około 47 proc. 
Największy proc. reprobówanych na kur 
sie humanistycznym tłumaczy się iem, 
że na ten kurs uczęszczałą przeszło 80 
proc. osób, słabo władających ięzykiem 
polskim. 

4. Nieprawdą iest, jakoby kierowni- 
ctwo Kursu przy otwieraniu w d. 4 b. m. 
kursów nie zwróciło uwagi słuchaczów 
na to, że kurs końcowy odbędzie się buz 
pośrednio po ukończeniu kursu początko 
wego i że egzamin końcowy składać bg 
dą przed komisią, wyznaczoną przez ku 
ratorjum. 

Związek Polskiego Nauczycieł- 
stwa Szkół Powszechnych. 
CONES EET CZEAZORE EEA POWÓD 


cera), Terefere (Stokowskiego), Iwo 
(Cierpickiego), Kirlces (grona ofic. 14 
płk, ułanów). | 


| 
Gonitwa dziewiata | 
bieg płaski na dystansie około 1600 mtr. 
o nagrodę 800 zł. 
Startują: Bajeczna (płk. Konierow- 
skiego), Dagobert (Si. Rago), Jaki Taki 


Szwejcera), Edzio (Michała Róga), Hek 
tos (H. ks. Lubomirskiego i M. kadwa- 
na), Tanina: (Wótówicza), Lady Szereda 
(Dydyńskiego), Estokada („Ktery Sze- 
pietów*), Fordham (r. A. Morsztyna), 
Bandurka (por, J. Uścińskiego), Rosens 
fels (Falewicza), | ny 
Początek wyścigów naznaczony jest 
godz. 15-tą. pai er 


p. 
ii KR 
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i pokazałem w przeszłości błękicie 
Lnd, co nazywał się ludem Polaków." 


J. Słowacki. 


Wystawność i pompa, obchody i ro- 
nice, wielkie mowy „działaczy“ i wię- 
sze jeszcze zapowiedzi, zawsze charak- 
Gryzowały życie Polski w pewnych o- 
Hesach. 

Gdy nie można się było zdobyć na Ko- 
leczną inicjatywę, na czyn realny, 


urządzano obchód narodowy, 


iwarzano moment podniesienia serc i 
licha. 

< Obchód zwykle wypadał „wspania- 
t“ w księdze kultury narodu w pozycji 
ma“ dawał zero, w pozycji winien — 
towa? realnie poważne sumy. 

T Tak było na wszystkich etapach hi- 
torji, tak jest. i dziś. 

| Ostatnio, podczas uroczystości spro- 
Wadzenia prochów Poety, który nie wic- 
Kial, „kędy w £rób się położy” z ziemi 
ancuskiej, nie chcieliśmy zgrzytem ubo- 
nych rozważań zakłócać chwili osobli- 
Wei, 
T Dziś wszakże, gdv prochy tułacze 
spoczęły w krypcie wawelskiej, należy 
loeno podkreślić, Że poza zewnętrzną 
Strona obchodu nie uczyniono nie, coby 
Boć na cień ugruntowania ducha Julju- 
szowcego w narodzie zakrawało. 

Nie posiadamy dotąd 


Jani jednego popularnego wydawnictwa 
k dzieł Słowackiego, | 

Aii w komplecie, ani w fragmentach, ani 
Ik literatury popularno-krytycznei. 

, Wydawnictwa _ Gebethnera i Wolffa 
© r, 1909 w opracowaniu Artura Górskie 
0), Giubrynowicza i t: d. są niedostępne 
Msólowi dla swej wygórowanej ceny, dla 
Fwybranych zaś jednostek, dla inteligencii 
bą wali duó dzi wielkiego znaczenia, bo 
są zpyt niekompletne i zbywa im na ko- 
Mmenfarzaci odpowiednich do potrzeb 
vasit | zgodnych z ostatniemi badaniami 
dukowemi, 


o aaran; 


__ Diiarom powodzi 
będzie okazana pomoc 
F doraźna. 


„(ILUSTROWANA REPUBLIKA”. 


—_ m | m - m 


uszą sie znaieźć fundusze 


na trwałe i realne uczczenie wielkiego Poety polskiego. 


Mie posiadamy dotąd ani jednego popularnego wydania dzieł Słowackiego. 


że mają poloniści w szkołach sreu.ich 
prowadzić wykłady literatury, gdy nie- 


Jeśli chodzi o wydania tanie, dostępne 
dla najszerszego ogółu, nadające się do 


użytku szkół, nauczycielstwa i-t. d., to| tylko młodzież nie posiada w domu dzieł 
w tej dziedzinie romantyków naszych, ale i pedavodzy 
panuje zupełny marazm. też nie mogą sobie pozwolić na ich kup- 

> j . no. i 
Dość przypomnieć, że na długo Inicjatywa prywatna, działalność po” 


przed wojną, w Rosii można było dostać 
pełne wydania Puszkina, Lernontowa, 
Gogola, z zarysem krytycznym, w cenie 
75 kop., poszczególne zaś dzieła po 51 10 
kop. za tomik ilustrowany! 

W Niemczech wydawnictwa Ullstei- 
na, Recklama i t. p. dawaly klasyków 
nietylko swoich, ale i obcych po kilkana- 
ście i kilkadziesiąt fenigów. 

Nie działo się tam to wszystko oczy- 
wiście bez inicjatywy rządowej, udogod- 
nień wydawniczych, wydatnej pomocy 
w kolportażu. 

Tak było i jest na całvm zachodzie. 
U nas tylko nabycie dzieł Słowackiego 
isst do dnia dzisiejszego luksusem: Jak- 


POTETE US EEEE) AA 


Kredyty dla samorzątdów. 


Uchwała rady miejskiej w sprawie pożyczki winna 
być zatwierdzona przez województwo. 


Bank Gospodarstwa Krajowego nadesłał na ręce p. wojewody Jaszczołta 
obszerne wyjaśnienie w sprawie udzielania pożyczek i kredytów samorządom 
ua terenie województwa łódzkiego. W piśmie tym stwierdzono, że Bank Go- 
spodarstwa Krajowego udzielać będzie pożyczek komunalnych i na krótsze ter- 
miny, mianowicie na lat 4 i pół, 6 i pół, $ i pół, Annuitety od tych pożyczek będą 
wynosiły 28 proc., 20 proc. i 16 proc. rocznie od nominalnej kwoty pożyczko- 
wej. 1 


szczególnych firm księgarskich nic w tej 
dziedzinie zdziałać nie może. 

Trudno, b. trudno jest w naszycu wa- 
runkach zapoczątkowywać edycje, któ- 
re zgóry 

muszą być kalkulowane deficyto"'r. 

Odpowiedzą mi może, że tu i owózie 
wyszły nakładem prywatnym książeczki 
Słowackiego i Mickiewicza, lecz szata 
ich zewnętrzna, ukazywanie się bezpla- 
nowo, sporadycznie i chaotycznie. sam 
nakład wreszcie, nie odpowiada elemen- 
tarnym potrzebom! 1 

Dlatego też, pisząc o zupełnym Lra- 
ku wydawnictw popularnych w tej dzie- 
dzinie, muszę pominąć te, które są, bo w 


Obligacie komunalne skupuje obecnie Bank Gospodarstwa Krajowego po 
burskie 5 i pół procent niższym od ich kursu średniego według giełdy warszaw 
skiej z ostatniego tygodnia przed dniem zarządzenia wypłaty pożyczki. 

Jeżeli pożyczkę zaciąga sejańk powiatowy lub miasto wydzielone, winien 
wydział powiatowy względnie magistrat przedłożyć uchwałę zatwierdzoną 
przez ministerstwo spraw wewiiętrznych przyczem uchwała rady miejskiej win- 
na być przyjęta na 2-ch kolejnych posiedzeniach w obecności conajmniej 2/3 
członków rady. Gminy miast niewydzielonych włuny przedłożyć taką uchwałę, 
zatwierdzoną przez wydział powiatąwy. 

W związku z tem wojewoda Jaszczołt zakomunikował wszystkim prezy- 
dentom miast, iż władzą która zatwierdzą uchwały sejmików i rad miejskich w 
sprawach zaciąganią pożyczek -r- jest wojewoda w porozumieniu z prezesem 
Izby Skarbowej. (E). l 


sensie masowego rozpowszechii nia 


stwa, brak zorientowania i poczucia wic! 
kości chwili sprowadzenia prochów Vve- 


T /W.związku z ostatniemi powodzian 
‘burzami na terenie województwa tódz- 
Bicgo, które wyrządziły rolnikom i Iud- 
Pości szeregu miast i miasteczek DOWważ- 
ie szydy, urząd wojewódzki zwrócił się 
io min. rolnictwa oraz min, skarbu o 
PMyasymiowanie kwot na pomoc doraźną 
Ula poszkodowanych klęskami żywioło- 
"AK ra terculie województwa łódzkie- 
o. (E). 


(j 


Lokatorzy, domu przy Alejach Koś- 
ciuszki 29 od kilku miesięcy żyli pod 
wrażeniem strasznej zbrodni, 

W kamienicy tej, w suterynie, mie- 
szkają oddawna dwie rodziny, Wroń- 
skich i Duszyńskich. | 

Swego czasu Wroński podczas wizy: 
ty u sąsiadów, oświadczył Duszyńskie. 
mu, iż zna jego brata, który siedział w 
więzieniu, l l 

Duszyński nie mówił nigdy swej żo- 
nie, iż brat jego miał do czynienia z kry. 
minałem i z tego powodu niewiasta pọ: 
częła robić mu wymówki. 
ałeś przedemną takie rze- 


Koła p.w. i wi 


| będą tworzone również 
| | na Wsi. 
I 


li 


|| poniedziałek, dnia 18 b. m. w go- 
ji ch popołudniowych odbyła się w sa 


08 *sfferencyjnej województwa konfe- 


— 


RC wojewódzkiego komitetu przy- 
sobienia wojskowego i wychowania 


h fizycznego. czy? | ja jestem twoja kochanka, że 
_ Obradom przewodniczył prezes ko- | mi me mówisz? f 


r 


Mitetu p. wojewoda Jaszczołt. Na po- Sprzeczka małżeńska trwała dość 
„edzeniu obecni byli dowódca O.K. IV|dł 
sen, Dąbrowski, inż. Tołłoczko i dr. Mi- 

1. 
( Na porządku dziennym były sprawy 
/Achwalenia regulaminu komitetu, zazna- 
mienia obecnych ze stanem i organiza- 
(Bia przysposobienia wojskowego zaśra- 
icą i sprawa tworzenia gminnych kół 
przysposobienia wojskowego i wycho- 
wania fizycznego. | 
W wyniku obrad przyjęty został je- 
dnogłośnie regulamin oraz postanowiono 
przystąpić do energicznej akcji tworze- 
nia gminnych kół P. W. i W. F., celem 
szerzenia idei przysposobienia wojsko” 
„wego i wychowania fizycznego śród mło 
dzieży wiejskie. 


va) 
wa 


rzysiąśł zemstę sąsia< 


ugo. 
Duszyńśki zap 
acznie poruszył przy- 


dowi, który nie 
kry temat. 

Okazja nadarzyła się dość szybko, 
albowiem Wroński, który nie przypusz- 
czał, iż Duszyński ma względem niego 
wrogie zamiary, ponownie go odwiedził, 

=- Mam do ciebie interes, wyjdżmy 
na podwórze — rzekł doń Duszyński, 
gdy tylko zjawił się w jego mieszsaniu 

yszli na podwórze, gdzie wynikła po- 
między nimi sprzeczka. 

W pewnej chwili, gdy zabrakło już 
argumentów słownych. Duszyński po; 
chwycił przeciwnika za bary i począł 
nim potrząsać z całej siły, 


A Odgryzł mu wargę. 


»ąk skazał Duszyńskiego na I rok więzienia. 


Zawrzała zacięta walka, podczas któ 
rej, Duszyński 


usiłował uchwycić zębami nos Wrońskie 


Ten bronił się jak mógł zdając sobie 
dokładnie sprawę z niebezpieczeństwa, 
które mu groziło. 


Jako słabszy — musiał ulec. 


Rozwścieczony do nieprzytoinności 
Duszyński | 
wpił się zębami 2, dolną wargę Wroń- 


Zacisnął zęby z całej siły. Rozległ się 
krzyk i krew buchnęła z ust Wrońskie- 
go, 

Wroński padł na ziemię tracąc przy- 
tomność. Leczył się on przez dłuższy 
czas w szpitalu. 

Duszyński został aresztowany. 


Wczoraj znalazł się on przed sądem 
okręgowym, który sprawę tę rozważał 
w trybie uproszczonym, 

Oskarżony na sprawie nie przyznał 
się do winy, twierdząc jedynie, iż na tle 
plotek sąsiedzkich wynikła pomiędzy 
nimi bójka. Wroński prawdopodobnie 
upadł i rozbił sobie wargę, 

Poszkodowany oraz kilku świadków 
zeznamiami swemi obciążyli oskarżone” 


go. 
Sąd, po wysłuchaniu mowy prokura 


tora, skazał Duszyńskiego na rok wię- 
zienia. ( das, 


p 


Str, 7. 


nie grają one żadnej roli. 
Stąd zupełna ignorancja snołeczeń 


szcza do kraju. 

Stąd pustki na „galowych*, pośnies”- 
przygotowanych przedstawieniuci 
„uckiego, które zaraz ro uro. s 

ścia: zeszły z afisza, 

Podniosły ton uroczystości nie bl 
wywołany tyle: zrozumieniem i odc. i- 
ciem ile ciekawością, wywołaną przez 
pompę obchodową i jej wszyst*ie akce- 
sorja i akcesoryjki. 

Jedynym czynnikiem, powołanym da 
zapoczątkowania akcji wvdawniczo-no- 
pularvzatorskiej 'na szeroką skalę jest 
ministerstwo oświecenia nubliczne” «, 

Tylko inicjatywa ujęta przez rząd 
może nadać całej akcji właściwy kibru- 
nek i spowodować wyniki dodatnie. 


Skoro znalazły się w obecnej chwili 
duże (podkreślamy to!) fundusze la ze- 
wnętrzną, reprezentacyjną tylko i krót- 
kotrwałą propagandę, to niechże Ten, 
który „nie zostawił żadnego dziedzica, 
an' dla sławy ani dla imienia* bedzie 
uezczony stokrotnie trwalszym w duszi 
narodu pomnikiem 


pomnikiem dzieł i czynów, 


A wraz z Nim wszyscy Ci musze 
zbłądzić pod strzechy, którzy w chwili, 
gdy jeno w wspomnianiach głuchych 
migotał blask oręża polskiego, imię Pol- 
ski rozsławili siłą ducha swego, potęgą 
genjuszu, życiem ofiarnem, spiżem dzieł 
dzieł mieprzemijających. 


Fundusze na te wydawnictwa muszą 
się znaleźć, skoro pierwsze próbv. nie- 
wystarczające coprawda i nikłe, były 
podjęte przez samo społeczeństwo w 
czasie nocy narodowej, już pod rządami 


zaborców. 
ANDRZEJ NULLUS. 
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pra 


Konkurs strzelecki. 


Komendant Niedzielski 
zdobył pierwsze miejsce 


Wczoraj rozpoczęty się zawody spor- 
towe urządzane przez woj. komendę p. p. 
Zawody trwać będą do 21-go b. m. 
włącznie, w którym to dniu zostaną roz- 
dane nagrody. Nagrody wręczy zwy= 
cięzcom p. wojewoda Jaszczołt. 


W pierwszym dniu zawodów odbył, 
się konkurs strzelecki na strzelnicy woje l. 
skowej na Mani. W konkursie brali n= R 
dział prawie wszyscy wyżsi funkcjonar- 
jusze policji okręgu łódzkiego oraz liczni 
funkcionariusze riiżsi. Ponadto brał u- 
dział w konkursie komendant P. P. na in. 
Łódź, podinspektor Niedzielski i jego za- 
stępca, nadkomisarz Izydorczyk. 

Podinspektor Niedzielski zajął pierw- 
sze miejsce w strzelaniu z rewolwerów, 
O godz. 11-ej przybył na zawody p. wo- 
jewoda Jaszczołł w towarzystwie sekre- 
tarza p. Rosickiego, witany na misicnu 
zawodów przez woj. komendanta P. P.. 
p. inspektora Foerstera. 

P. wojewoda przyglądał się z zainte* 
resowaniem popisom, poczem o godzinie 
1-ep, żegnany przez obecnych oficerów 
policji, odjechał do województwa. 
| ZEK 
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Rozwiazanie sejmiku 


łódzkiego. 


~- Wybory odbędą się 
w Sierpniu. 


Reskryptem ministerstwa spraw wé- 
wónętrznych rozwiązany został sejmik 
powiatu łódzkiego. . 

Wybory do władz nowego sejmiku 
wyznaczone zostały na koniec sierpnia. 


(b) 
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ch 


(OSTR. REPUBLIK 
Łódź 
20 lipca 1927 r, 
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Jedyna drog 


Brak nam cłerpliwości. \\Gdy tylko 
natkniemy się na najmniejsze przeciw- 
ności, 
drogi większego, ale zato owocniejszego 
wysiłku. 

Po załamaniu się złotego lansowano 
w Polsce na najszerszą skalę wszelakie- 
go rodzaju koncepcje pieniężne, skiero- 
wane przeciwko opleraniu waluty pol- 
skiej na złocie. Cały szereg autorów pol- 
skich w obszermych rozprawach w ar- 
tykułach publicystycznych i odczytach 
publicznych głosił najróżniejsze teorje 
pieniędzy hipotecznych 1 innych. 

Prawie, że na rok zamilkły te głosy. 
Powodzenie gospodarcze, Oparte przy 
tem właśnie na zastosowaniu się do naj- 
bardziej wypróbowanych metod gospo- 
darowania, pozwofiło wszystkim zapo- 
mnieć o niebezpietznych eksperymen- 
tach. Ledwie jednak — zwykłą koleją 
losów — nasz horyzont gospodarczy 
nieco się zachimurzył, a łuż zapomniane 
koncepcje odżyły. 

Rejestrujenry fako płórwszy głos p. 
senatora Stanisława Gaszyńskiego (v. 
Epoka z 18 b, m.) 


P. sen. Gaszyński twierdzi, że „wy- 
ścig pracy“ jeszcze się nie rozpoczął w 
Polsce. Jesteśmy załeżni od „lichwia- 
rzy“ międzynarodowych Musimy po- 
rzucić złoto jako podstawę pieniężną, 
ponieważ złota sami nie wydobywamy, 
ponieważ jest ono fałszywym spraw” 
dzianem wartości, ponieważ jest zmono- 
pollzowane przez światową finansjerę 
itd. Dlateg wedłe autora należy coprę- || 
dzej przekształcić Bank Polski na Pań- 
stwowy Bank Emisyjny, wyposażony w 
gwarancję hipoteczną, į na tej podsta- 
wie emitujący banknoty, przyczem każ- 
dy obywatel posiadający własność nie- 
ruchomą miałby możność do wysokości 
jednej trzeciej swego majątku otrzymać 
niebywale tani, bo na 3 i pół procent kre 
dyt. Wtedy to „budżet państwa będzie 
zdwajony, z łatwością zrównoważony, 
mimo, że obywatele płaciliby podatki pro 
porcjonalnie dwa razy mmiejsze niż pła- 
cą obecnie przy swoich mizernych o- 
brotach. Przez tani, własny, długoter- 
minowy kredyt powstałaby pełna praca, 
_ produkcja, wielka wewnętrzna konsum- 
peia, czyli prawdziwe bogactwo naro- 
Atr, Znaków pieniężnych będzie wów- 
Cza$ tyle, ile będzie wymagało życie go~ 
spodarcze”, 


Rzecz istotnie — zdaje się — kon- 
centruje slę koło tego, by było dużo 


„znaków”, boć wszelkie koncepcje pie- | FA. 
niędzy towarowych, hipotecznych i in- | FSA8 
nych zawsze i wszędzie rodziły się z | 


braku kapitałów wytworzonych oszczę- 
dnoścłą. l 

Okresowi fermentin walutowego za- 
tem į gospodarczego w Europle, towa- 


rzyszyły prawie we wszystkich pań- i 


stwach europejskich podobne teorje. 
Dzisiaj już cały śwłat cywilizowany 
bądź wrócił, bądź powraca do goldstan- 
..dard. Communis opinio nauki znalazła 
już wyraz w praktycznych” rozwiąza- 
niach problemu pieniężnego prźeź pań- 
stwa i rządy. 


- Niewątpliwie złoto nie jest idealnym 
regulatorem oblegu pieniężnego. Trzeba 
powiedzieć, że kraje o rozbudowany 
systemie pieniężnym — Anglia į Stany 
— im bardziej się wiążą zę złotem, tem 
bardziej zarazem od złota się uniezale- 
Źniałą, twórząc walutę opartą li jedynie 
na elemencie psychicznym, na zaufaniu 
(system czekowy). Atoli narazie nie 
mamy, żadnego ianego lepszego sposobu 


rozmyślamy jakby zboczyć z 


oderwania się od złota, jak (co może 
brzmieć paradoksalnie)  najściślejsze 
powiązanie pieniądza z jako tako funk- 
cjonującym mechanicznie regulatorem, 
jakim jest właśnie złoto. 

Dotąd proponowane regulatory obie- 
gu pieniężnego nie wydają się lepsze. 
Może najgorszym jest tak zwany pod- 
kład hipoteczny. Co może bowiem mieć 
wspólnego martwy stan posiadania nie- 
ruchomego z potrzebami żywego Obro- 
tu towarowego, uwarunkowanego sta- 
nem produkcji į konsumpcji? Niewątpil- 
wie bardzo mało, albo wcale nic. 

Może szczęśliwsze są koncepcje powią- 
zania obiegu w ten czy w inny sposób z 
obrotem towarowym, co przecież jest 
włanie w gruncie rzeczy istotą obecne- 
go systemu emisyjnego. Tylko znów 
trzebaby taki system wyposażyć w ten 
czy inny objektywny hamulec į regula- 


tor: jak zwykle trudność powstaje w 
wyborze. 

Pewien czas w Polsce koncepcje 
pieniędzy hypotecznych i inne teorje in- 
flacji, pozbawionych mechanicznie dzia- 
łającej aparatury hamulcowej, wydawa- 
ty się mocno niebezpieczne. Toć zwo» 
lennikiem ich był obecny minister skar- 
bu, gdy doszedł do steru skarbu. 

W praktyce jednak rządy obecnego 
ministra skarbu nacechowane były wła- 
śnie — z ogromną korzyścią dla kraju — 
wielką wstrzemięźliwością w dziedzi- 
nie eksperymentów gospodarczych. Ró- 
wnież w dziedzinie pieniądza, w której 
kroczono także po drogach może ucią- 
żliwych ale za to zdawna wypróbowa= 
nych. 

To uprawnia do przypuszczania, że 
i nadal po tej drodze kroczyć się bę- 
dzie. A. Z. 


—-->— 


W notesiku businessmana. 


CYFRY BILANSU HANDLOWEGO za mfe- 
siąc czerwiec odane przez nas we wczoraj- 
szym „notesiku*) wywołały wśród czynników 
rządowych zamiar przyśpieszenia zastosowania 
środków zaradczych przeciwko dalszej pasywi- 
zacji bilansu. 

POTROJONE CŁO będzie się opłacać obec 
nie od importu superfosfatów. Powodem no- 
wego rozporządzenia jest obawa, by przp wzro 
ście krajowego spożycia superfosfatów nie prze 
ciążyć zbytnio bilansu handlowego. Minister- 
stwo może zezwolić na wwóz bezcłowy. 

POMOC KREDYTOWA rządu dla małej 
własności rolnej (jako pomoc do obsiewów wio- 
sennych I przewozów na obszarach dotkniętych 
klęskami żywiołowemi) wyniosła ogółem w całej 
tolsee ~= 11,8 RAR złotych w mapi, roku 


ma nastepnych, 


“W roli głównej 
czarnooka — 


„Błyskotliwa reżyserja. 


— ———— 


OEN. 


Wielki rodwójny. dwugodzinny neu. 


DL KWIACIARKA z 


(Kiedy Włoszka kocha...) 


Dramat życiowy w 10 aktach. 
Dzieje młodej, pięknej dziewczyny pozbawionej już 
rodziców, rzuconej na pastwę losu, 
ofiary starego lowelasa. 


MADGE BELLAMY, 


która na konkursie najpiękniejszych oczu w  Kalifornji 
zdobyła pierwszą nagrodę. 
Film powyższy oparty na świetnym scenarjuszu. 


atig h gj typy. 


wyśmienita szampańska farsa 


Z M, ibRGNDORFEM 


Pijem Rysów PANTARAN ARENY ay VEPIASE S 


Łódź, 20 lipca. 


KONTA OSZCZĘDNOŚCIOWE Pożyczko- 
wej kasy oszczędnościowej przekroczyły już 
cyfrę, zamierzoną do osiągnięcia według pla- 
nów tej instytucji na ultimo grudnia. Miesiące 
lętnie przyniosły wzmożony ruch w oddzia- 
łach P. K. O. w miejscowościach uzdrowisko- 


wych. ` 

CHAŁUPNIKÓW (t. zw. parcowników zatru- 
dnionych na rachunek fabrykanta poza miej- 
scem przedsiębiorstwa) ministerstwo skarbu po- 
leciło okólnikiem z 30 czerwca uważać za pra 
oowirików przedsiębiorstwa. 

MODERNIZACJA I RACJONALIZACJA przę- 
mysłu śląskiego postępuje znacznie naprzód. Do- 
pływ kredytów zagranicznych na cele inwesty- 


cyjne jest nadal bardzo pokaźny. Rybnickie| 


gwarectwo, przystąpiło do dalszej rozbudowy 
swych kopał ń. 


POLU) 


sw Koncertowa gra. 


j| Warszawę 57.43—57.77 


|| NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEG( i 


{i nań 46.90—47.10 


i J| tx 79:10—79.50 


LOSTA NEPNALA 
Łódź 
20 lipha 19274 {l 


l lv 


Y 


GIEŁDY. 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY - 
WALUTOWEJ 
z dnia 19-go lipca 1927 roku. 
GOTÓWKA: 
Dolary 8.91 i pół 
CZEKIt 
Beligja 124,40 
Holandia 358.40 
Londym 43.435 
N. York 8.93 
Paryż 35.025 
Praga 26.50 i pół 
Szwajcarja 172.18 
Wiedeń 125.80 
Włochy 48.62 — „ 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY $ 
ASTAWNE. y 
Dolarówka 55—54.75 
Poż. dolarowa 82—82. 50—82 7 
Poż. kolejowa 102.50—103 f 
5 proc. poż. konwersyjna 63 7 W 
8 proc. poż. konwersyjna 92 = -E 
4i pół proc. listy zastawne ziemsk: a 
59—58.75—59,50 
4 proc. listy zastawne ziemskie zł. s} 
5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszaf 
wy 68 


i 


zł.. 


l AKCJE. > N 
Bank Dyskontowy 130 ' 
Bank Polski 139—141—140.50 
Bank Handlowy 6.60 

Bank Zarobkowy 77——77.50 
Częstocice 2.85 | > 
Węgiel 90—91.50—90 
Cegielski 37.50 

Modrzeiów 8.05—8.50 

Rudki 2.25—2.30 

Zawiercie 32—32.50 
Borkowski 3.25 

Pustelnik 2 

Cukier 4.60—4.55 

Nobel 46.50—48—47.75 
Lilipop 28—29 

Osirowiecdkie 78—80 
Starachiwice 56—57—56.50 
Żyrardów 17—16.75 
Haberbusch 135 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 19 lipca. 


T Polska Agencja Telegraficzna). 
; NONE w guldenach gdańskief: 


100 złotych 57.70—517.65 

100 dolarów 514.83—516,13 
Czek na Londyn 25,07 1 trzy ćwier 
Telegraf. wypłaty na Berlin 122,696 
123,004 


Zurych 20.34—25;,22 i trzy wierc? 


w dniu 19 lipca 1927, 
Londyn. 43,50 za 1 funt szterl. 
Za 100 złotych: 
Zurych 58,00 M 
Berlin: wypłata na Warszawę 16, „874 
—41,075, Katowice 46.925-—47. 125, Poz 


Gdańsk 57.70-57.85 
Wypłata na Warszawę 57. 6-57" 
Wiedeń czeki 79,21—79,49, banigpe 


Praga 377,50 


Žadna skóra tego nie do- 
kona, 


Co obcas gumowy 


|| „Bersona” 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” __ 


Eksport towarów tódnich da M 


Przedstawiciel wielkiego koncernu włókienniczego 


_—Str. 9._ 


Dolar w Łodzi. 


W dniu wczorajszym kurs dolara na 
łódzkim rynku walutowym wynosił w 
obrotach prywatnych 8.92 w płaceniu i 
5.93 w żądaniu. Tendencia wybitnie 


fi in (ÓW wiókiennitzyth. 


Worzona została międzyzwiąz 
f kowa komisja. 


Phegdaj odbył się w Warszawie 7 e > 
Khpolski zjazd kupiectwa włókien- - przybył do Łodzi. spokojna z odcieniem słabszym. Podaż 
to, w którym wzięli udział przed- W bież. tygodniu przybywa do Łodzi p. O. Judell, dyrektor wydziału włó. | materiału przewyższa popyt. Obroty 
iciele organizacji kupieckich, zrze- małe. 


ki wS „w Sy ji i 
BEE Ona OYCARtGII Zaz enniczego firmy B inger et Co. w ydneyu wW Australii, Wielki ten koncern 
łów, jak i w stowarzyszeniu kupców włókienniczy przejął generalne przedstawicielstwo polskiego związku ekspor- 
(ich. towego przemysłu włókienniczego na rynku australijskim, a pierwsze tranzak- 
iędzy innymi łódzkie kupiectwo re" |cje Łodzi z tym rynkiem ujawniły poważne możliwości eksportowe dla manu- 
entowali przedstawiciele następują- | fakt łódzki. 
aktury ej. 
zrzeszeń: stow. kupców m. Łodzi, ; n 
"stow. kupoôw í przemysłowców, Wraz z p. Judell'em przybywa do do Łodzi przedstawiciel generalny tego 
bszego stow. kupców detalistów i | koncernu na Polskę, p. Szalla, który od dłuższego czasu współpracuje z konsu- 
|. kupców i przemysłowców chrze” |latami polskimi w Australji. Przedmiotem jednodniowych narad z przedstawicie- 
mi życia gospodarczego Łodzi będzie sprawa wzmożenia eksportu włókienni- 
czego do Australji, gdzie manufaktura iest jednym z głównych artykułów im- 
portu, wyrażającego się pokaźną cyfrą około 40 milionów funtów szterlingów 
rocznie. 
Przedstawiciele 


Na giełdzie łódzkiej obracano wczorai 
dołaram; po kursie 8.92 i trzy dziesiąte. 
Obroty kilkutysięczne. W poszukiwa= 
niu listy zastawne łódzkie 4 i pół proent. 
(54 i pół) i 5 proc. (58 i pół). 


Kfo nie płaci? 


Wydział ochrony kredytu przy sto- 
warzyszeniu kupców m. Łodzi (Piotr- 
kowska 73) informuje nas o dopuszczeniu 
w łasnych weksli do protestu przez nastę- 
pujące firmy 

W Łodzi: M. Kutner, Zgierska 46. 


Ch. M. Pozner, Stary Rynek 2. 


ady zjazdu, który został zamknię- 
0źno w Nocy, poświęcone były prze- 

' Mie sprawie nieuregulowanego sto- 
| między fabrykantami i kupiect- 
t włókienniczym. W poszczegól- 


PERN a ii 
4 i przemówieniach feferenci zgodnie u australijskiego zwiedzić mają również kilka więk 


szych fabryk łódzkich w celu zapoznania się z rozmiarami produkcii przemysło- 


htowali, iż przemysł posługuje się f ; : | 
„ hpelniej nieracjonalną polityką sprze | Wej Łodzi i umożliwienia jaknajintensywniejszego zbytu wyrobów łódzkich do a WO ójcu: Pepi Szleferik, Warszaw- 
s iast intensywni 0- | Aust o AE). a oy. zo 
yi perron A zt AR DENY Zeina e) We Lwowie: S. Rosner, Legjonów 

t, usiłuje pozyskać bezpośredni kon- nr. 37. p 

z konsumentem, dzięki czemu egzy= OSESE WEZ 


Wiadomości gospodarcze. 


„akia handlu (szczególnie półhurtowe- 


detalicznego) stawia się pod znakiem 
nia. 
M przyjętej przez zjazd rezolucji 
rdza się konieczność energicznej 
Ki z powyższym stanem rzeczy. W 
też celu wybrana została komisia, 
fona z przedstawicieli poszczegól- 
JU organizacji, dla szczegółowego 0- 


Rowania metod sanacji w handlu włó- 
i 


czym. 
laznaczyć należy, że obrady, mimo 
ednolitego elementu wchodzącego w 


ROSYJSKO - "DLOWY: UKŁAD HAN- 


(Własna służba tat 7 „Republiki*). 

W sprawie rosyjsko-łotewskiego układu han- 
dlowego łotewska prasa opozycyjna podnosi swe 
obawy. spowodowane syłuacją w polityce zagra- 
Głosi ona poglad, że układ ten jest de- 
monstracją rosyjską przeciwko Anglii, i 


nicznej. 


FILJE BANKÓW AMERYKAŃSKICH 
W BERLINIE, 


Berlin, 19 lipca 1927. 
Dnia 1 sierpnia otwiera Guaranty Trust Coni- 
pany of New-York wspólnie z Guaranty Compa- 
ny of New-York buro w Berlinie, Wstępuje w 
ten sposób w ślady innych wielkich banków a- 
merykańskich, które już od dłuższego czasu u- 
trzymują w Berlinie stałe przędstawicielstwa. 


19 lipca 1927. 


że z 


chwilą wybuchu jakiegoś konfliktu między Anglją 


i Rosją, konfliktu, którego przegiezu nie można 
obecnie przewidzieć, Łotwa będzie już związana 


z jedną ze stron. 


Również w Estonjj układ ten uważany jest 


POGORSZENIE SIĘ FRANCUSKIEGO BILANSU 
à HANDLOWEGO. 


Paryż, 19 lipca 1927, 
Francuski bilans handlowy, który od stycznia 


Dyżury w aptekach. 


Dziś w nocy, dnia 20 lipca, dużyruja 
następujące apteki: 

N. Epsztein (Piotrkowska 225), M 
Bartoszewski (Piotrkowska 95), M. Ro- 
senblum (Cegielniana 12), S-rrowie Gor- 
feina (Wschodnia 54), J. Koprowski (No- 
wormicejska 15). (R) 


KONCERT SYMFONICZNY W HELENOW!IE 


Mt zjazdu, SN OSZEWA najzu: |za zawarty zbyt pośpiesznie i niezgodny z usi- |do kwetnia był czynny, w końcu maja zaś stał W Czwartek, dnia 21 lipca o godzinie Swe: 

liejsza harmoni aw ih zawarcia unji kaja Aowa- estone się znowu biernym, wykazuje za pierwsze pół- į wioczarem odbędzie się. koncert symfonii a 
INajl Ode tego twierdze- Skłej, ą już od szeregu miesięcy acz jak do- | rocze roku 1927 deficyt w wysokości 166 mili. fr. pod dyr. Teodora Rydera. W programie mię 

ajlepszym tąd Lecz starają się obie strony urzeczy- ! 7ą sam czerwiec deficyt wynosi 140 milj, fr. po- ! innemi; Czajkowski: symionia (A-mol) oraz u 

jest fakt utworzenia nledzy at in2up bea nieważ wwóz wyniósł w tym miesiącu 4557 mili. twory Thomas'a. Wagnera | Verdiego, W s9- 

Ii komisji. i fr. a wywóz 4417 mili. fr. BW o godzinie 6-ci koncert popularny. 

um <= 16 TIROA (1970 SDZAPY 144: TWW 

r rez 

NIĄ ZAWIADOMIENIE 


4 LH 3 PR 


| Niniejszem zawiadamiamy, że wy- 
łączne prawo sprzedaży na Łódź i okolice 
naszych wypróbowanych kosmetyków: 


KREM „MUZA” 


usuwający piegi, plamy y 
i adelikatniający cerę. 


 Roślinny Balsam 
„VERUS” 


ytowarzyczenie.Waścicwli Nieruchomosci 14 
w gminach Gałuówek | ikołajów ii 


| 
z siedzibą w Żakow cach 4 
>] 
$ 
f 


[FLIT|| 


_miszczy 
ur EF Komary, ai: | 
| Pluskwy, Karaluchy ~ 
| Éinne owady iich 
zarodki. 


niniejszem zaprasza Członków swoich na 


Ile: Zwyzająe Zaranie | i 
| 
| 


b. 0 zat 


odbyć się mające w dnin, 31 lipca r. 


3 : 12-6) w pierwszym? terminie, iub w dniu 4 sier- a: 
niezawodny środek na porost włosów. pnia o godz. 11-ej w drugim terminie w Żakowi- | 

cach w wilii dr. Akerberga Z następującym bh- 7 

4 


rządkiem dziennym: > 
1) Zagajevie Zebrania. j 


Woda „LILJOWA” 


do KACA twarzy. 3 2) 


ZIOŁA „TATRA” | * 


oraz Mydło Chmie- 55 p mytia 
lowo— Tatarakowe „LOT fi 


włosów, 
powierzyliśmy 


p. S. CWAJG 


p: > Pomorsxa Ne 67. 


, Z poważaniem 
LATORATORIWA LECNCZO-KOSKETYCZNE 
| pł. O FT ** 


` + WARSZAWA, ŚLISKA 32. 


Wybór przewodniczącezo Zebrania. | 
Sprawozdanie Zarządu z działalności. | 
Odczytanie protokułu Komisii Rewizy|- 


l ENSJONAT 


M, Konarskiej 
soddabiua 


WILLA JANISZEWSKICH, ___ 


enie tramwajowe i autobusowe 
Że kilka pokoj od l-go sierpnia 
Wyna ęcia. Ceny przystępne, 
Wiadomość na miejscu. 


k Przetarg. powtórny 


na remont koszar 28 p. S. K. i łaźni 


gam. w Łodzi. — Szczegóły w „Pol- 
Ni sce Zbrojnej", — Bliższe informacje w 
4 Okr. Szefostwie Budownictwa, 


Łódź, Piotrkowska 212. 
Boówę z wygodami I ogrodem 


ok Aga ry ofert do 26 lipca 
wię 


Wadium 3 procent. 
Ds „D. N“ do adm. Republ. 
h 
BIZ: 


m Jowłóny 


na budowę i remont studzien w Woj- 
skow. Więzieniu Śledczem w Łodzi 
Szczegóły w. „Polsce Zbrojnej”, 
Bliższe imformacje w 4 Okr. Szefo- 
stwie Budownictwa, Łódź, Piotrkow- 
ska Nr. 212. — Termin wznoszenia 
ofert do 25 lipca rb.—Wadjum 3 proc. 


nej. 
Wybór 1 Członka Zarządu i Zastępcy. 
ki. 


i 


nimai i. Drukera ji Jai ią Í 


paaa bogaty wybór r wszelkiej osme 
tyki Krajowej i zagranicznej po ce 
nach bardzo niskich. 
Uwaga: Puder Cotjego i Hubigana na wag; 
:00996060000062580056206000080050000W4 


Doktór pr med. [I ol | 


RAPEPORT || piĄJELINI 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczo 


ul. Prez. „ótutowicza 25 
Dziėl na 
telefon 44-10 
Choroby nerek, pę- 
cherza i dróg, mo: oSyłeidje! da 4—7 sanka kondycji À 
czowych, NAWROT 8. 
Pzyjje o8 102] "rejefon 19.90,  EWENINAID P LONC] 
pop. i od 4— Chętnie wyjedzii i 
PTY CELI] D Oferty 
r. med, sub „Student* i 
i (run MM Z. Datyner , adm. Republik* Í 
r 
UROLOG | 
LEMM > choroby nerek, „DZE 


Zarząd Spółki Akcyjnej 
przemysł włókienniczy 


MICHAŁ GLASER 


w ŁODZI 


TRALNIA RECINA 


$, u SOA „Jaquard“ z kompl. urzą- 


ciy 5 


ulica CEGIELNIANA 65, tèl. 30-90. 


R. MED zawiadamia pp. Akcjonarjuszów Spółki, że Zwy 
“i gnt KASN. AE w Júl laj Marzyński eeo Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
b Konstantynowska Nr. 81-83— Spółki odbędzie się w dniu 16 sierpnia 1927 roku herza 1-d z ZE 
Róly w „Palsce Zbrojnej”. Bliż powrócił o godzinie 5-ei po południu w lokalu Zarządu jgan py yy: róg mo- 


peye chorych na zołądek i kiszki 
g. 11—12 przed poł. i od 4—5 po poł, 
PL. PIOTRKOWSKA Ne 175. 


nformacje w 4 Okr. Szofostwie 
i ctwa, Łódź, Piotrkowska 212 
ijir wznoszenia ofert 27 lipca rb. 
Wadjum 3 procent. 


Bretar ponowny 


mont dachów w gannizonie Skier 
tce. Szczegóły w „Polsce Zbroj- 
— Bliższe informacje w 4 Okr. 
jstwie Budownictwa, Łódź, Piotr 


ładny, duży 


pokój 


I OBRA ULA | oddzielnym we 


w aiedziele i świę- 

ta od ll-ej do lej, 

65-0 Sierpnia 1. 
Tel. 48-62, 


zma A KAC R p n a 


Spółki przy ulicy Zielonej Nr. 5 z następującym 
pórządkiem dziennym: 
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego 
Zgromadzenia, 
2) Sprawozdanie Zarządu z działalności za 
rok operacyjny 1926, 
3) Zatwierdzenie bilansu i podział zysku za 
rok 1926. , 
4) Wybór Członków Zarządu. 
5) Wybór Członków Komisji Rewizyłnej. 


RZY od 1—2 
Uod 5—8. 
Piramowicza i 
(daw. Olgińska) 
Telefon 48-90, 


Dr med. Dr. med. 


Ludwik FALA NJ. GLAZER 


Nawrot 7 ul. ZJelona N2 6 
telef. 28-07 „ | Telefon 45-49. 
choroby skórne Chor, skórne 


AN ia w ogrodz 


MW. tani to wynajęcia, 


|Oferty w admini 4 
„Republiki“ z i 


R. X lyi 


Lekar: - dentysta 


HOrowic 


przyjmuje w lecz- 
nicy przy ul, Piotr- 


Ordynuje od 1-go 
czerwca 


| kowska Nr, i weneryczne, i weneryczne. 6) Wolne wnłoski Akcłonarjuszów, |. j kowskiej 294 
+ pin wznoszenia Glez 28 lipca rb. Seyma od 10:12 |Przyjm. od 8—9Y/,, Piy | ; i codziennie od god W CiorhOLANU 
„Sad 3 DÓW. od 5-7, 12—2 i od 7—8 W. | TSE 26 EA E 2—7 wiecz, 


__„ILUSTROWAN. REPUBLIKA . 


Panu Mieczysławowi Sieńkow- 
skiemu z Łodzi odebraliśmy z dniem 1-go 


lipca 1927 r. nasze zastępstwo na wojewódz- 
two łódzkie. Za wszelkie długi p. Sieńkow- 
skiego nie odpowiadamy. 

Zarazem donosimy naszej Szan, Klijen- 
teli jaknajuprzejmiej,j że z dniem 1 lipca 
r. b. oddaliśmy nasze zastępstwo 
na województwo łódzkie 


D. Eranciszkowi Stadhowtkiemu. 


Polecamy się nadal łaskawym względom 
naszej Szan. Klijenteli 


[a Mitter «Robert Gdeńsk-Poznań 


Oryginalne Sźwedzkie wirówki 
do mleka 


„REGO” i „OLYMPIC”, STOCKHOLM. 


LASTĘPCA NA WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE: 


Mektor FRANCISZEK STACHOWSKI, 


KALISZ, Rynek Główny Ne 95. 


SEP T=JWAEOT E AW Y] 


-Dużo czasu i pieniędzy! 


zaoszczędzisz sobłe używając proszku do prania 


„BLASK“ 


nie zawierającego Żadnych szkodliwych domie- 
szek niszczących bieliznę. 


uz Z CZ CZ O SZ CERA OO CR OH SZ R O ORA 


Instytut de Beaut 


ANNA RYDEL 
(Oiplomóe de l" Universitė de Beantć „Cedib* Paris) 


Cegielniana 19, front m 8. 
Masaże twarzy, oraz odtłuszczające. 
Usuwanie zmarszczek piegów, wągrów 
z i innych defektów cery. Pielęgnacja 

włosów. Elektrotera 
Przyjmuje od 11— 
Gabinet zaopatrzony w najnowsze 


aparaty, 
Ulgi dla urzędniczek, 


JEDWABIE 


| vw najlepszych gatunkach poleca 
fi cenach przystępnych 


S. CIESIELSKI | 1 nwm tani 


| iti, Piotrkowska 10, front 1. 
|ooowowozznonwwzcww  L. Szakina y Łodzi Piotrkowska 18 


-"RADIOMONTER | | 


doświadczony w samodzielnym mons 
taźu większych odbiorników oraz dwaj 
prakłykanci do większego przedsię- 
biorstwa radjotechnicznego 

natychmiast potrzebni 
Krótkie oferty sab, „R. L” do admin. 
REPETE WE TYTET TYCZY A TYS 
„WTÓR bi 

oryginału, Działa 


ływania, utrwalania cehemikalji, 
odbitki wyraźna, 


|| E E 
ato używane pia 


dania Wólczańska 
09 m. 12 2 


6:cio osobową 
Oferty do admin. 
„Republiki* sub, 
M,R" 21 


sprzedania wraz 
z mieszkaniem Piotr 


BÓL GŁOWY i WYCZERPANIE 


oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątro. 
by, nerek, kamienie żółciowe, ren:natyzm, artre- 
łyzm, cierpienia hemoroldalne są spowodowane 
przeważnie złą przemianą materji i zanieczy» 
szczeniem krwi w organizmie ludzkim. 


Zioła z Gór Harcu D-ra LAUERA 


sprzyjają dobrej przemianie rhaterji, pobudzają 
trawienie, oczyszczają krew, a przedewszystkiem 
uzdrawiają żołądek i powodują regularne dzia- 
łanie wątroby | nerek, oraz osuwają obstrukcje, 
Zioła z Gór Harcu D-ra LAUERĄ 


usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz 
przeciwdziałają tworzeniu się osadów, następ- 
stwem których jest reumatyzm i artretyzm, 

Zioła z Gór Harcu D-ra LAUERA 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni 
żółciowych oraz łagodzą cierpienia hemorojdalne, 
Cena 1/; pudełka zł. 1,50, podwójne pudełko zł, 2.50 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych 


arową maszynę na 
z 25 koni w dob 
g|rym stanie okazyj- 
s|nie sprzedam. Ol. 
uj |sub „M M* do adm 


o sprzedania dwie 
elektryczne ma 
j|gle wraz z mieszka 
niem, Wiadomość: 
Zielona 28, Różycki 


lampkowy radlo 


jj | wszystkie stacje za 
j| graniczne, okazyje 
nie do sprzedania 
zł 240,— Bliźsze 


16-cj—18:ej Wól: 


KARZY SPECJALISTOW 


przy ml. Piotrkowskiej 17, (drugie podwórze) przy 
Zachodniej 52, tel. 34-67. 


Gabinet elektro I światłoleczniczy Roentgenoterapja. Na 
świętlanie (lampa kwarcowa), 

Przyjmują chorych we wszystkich specjaln, następ, lekarze 

Dr. MIŁODROWSKI 


Dr, OLSZEWSKI 
Dr, SKIBINSKI 

Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. STAWOWCZYK 


LECZNICĄ LE 


' Posady HI 
te a 


ielęgnerki z dłu- 
Koroma ist 

4 polecają się, u 
Główna 14, A. Liss 


sklep galanteryjny. 
Pa Alez; 


Dr. ALTENBERGER 
Dr. ARTYFIKIEWICZ 
Dr. CZAPŁICKI 

Dr, DUTKIEWICZ 
Dr. GAJEWICZ 

Dr. GARLINSKI 

Dr, ŁUGOWSKI 

Dr. MAJEWSKI 


Dr MARX 
Dr. MICHALSKI 


hcesz otrzymać 
osadę? Musisz 
ukończyć kursa fa» 
chowe korespon- 
dencyjne prof, Se: 
kułówicza, Warsza- 


„AŁ 
Dr, ZIEGLER ARTUR 
Dr. ZIEGLER ED (Jr 


LECZNICA Lecznica otwarta codziennie oprócz świąt 
lekarzy specjalistów 1 gabinet den 
styczny przy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel, 22.89 
jprzy przystanku tramw, pabjanickich) 
ych w chorobach wszyst- 
kich specjalności ad g. 10 rano do 6- 
po poł. Szczepienie ospy, 


krwi, plwocin etc,) operacje 


Kursa wyuczają I- 
EUERE Hi ; So | stownie: buchalteru 
lekarzy specjalistów i gabi- $ 
net lekarsko=dentystyczny — 


SANITAS“ 


Cegielniana 29, tel. 44-51 
' Przyjmuję nast. lekarze spec. 


Dr. Sz. Matowist 
Dr, Mortkowicz 
Dr. Prybulski 

Dr. H. Rakowski 
Dr. G. Rozenberg 
Dr. Rozenblattowa 
Dr. Szajerowicz 


Lecznica 


|| pieckiej, korespon- 
przyjmuje chor 

stenogralji, nauki 
handlu, prawa, kall» 


Porada 8 złote. Wizyty na mieście, KODGRACJ IMIA AREE 


(Zabiegi | operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Naświelania lampą kwarco- 
wą. Roentgen, Zęby sztucane, korony 
złote, platynowe i mosty, > 
W niedziele i święta do godz 2 po poł 


Dr. Gersztajn 
Dr. Gutsztadt 


racownik fryzjer= 
Dr. Kacenelson 
Dr. 5. Kantor 

Dr Lewinson 

Dr. Lewinsonowa 


Cegielniana 62 Korn 


Dr. I. Sztajnberg 
Lekarze dentyści: 
Krenicka-Cypin 


na osoba inte- 
ligenta (chrześc,) 
g charakt do pół 
torarocznego dziec- 
ka, Zgłaszać się mo 
ża tylko z bardzo 
dobremi świadece 
twami lub ż dobre- 
go polecenia, Rado 


imnazjum męskie 


Grinsztajn-Harkawi 
zu, krwi, plwocin 


Kancelarja czynna we wtorki 
rtki od godz, 


Skarbowa 12 part 
Również tam nioże 
się zgłosić dziewczy 
na do wszystkiego 
z dobremi świadec: 
twami, która siężna 


ózef Szwajcer 
akuszerja i choroby kobiece 
POWRóCiŁ 
POMORSKA N 7, TELEFON M 27-84 
przyjmuje od 6—7 po pot, 


. "a 
EAREN OAZA OE 
m Wi H i a 


do wynajęcia 2 umeblowane po- 
koje odpowiednie dla 
-~ prawnika lub na biuro. 
Gdańska 28, m, 1, od godziny 
2—5 i od 8 wiecz, 


eb-sztuęmajster 
czyste, Setki za- 


W a OE 160 a kom- 

plet, à pa najtańsze, 
Dogodne Ja zyj spłaty 

Warszawa, u 

„| Wysyła się za zaliczeniem pocztowem 

| mn ern t RADEK Ak Cai I WORKA ee IESSE EEEE TA 


DO SPRZEDANIA 


- DONEN- LETNISKO 


składający się z 2 pokoi, kuchni i przed 
pokoju z pół+morgowym ogrodem owo- 
cowym w Rąbleniu pod Aleksandrowem 
Cena 7 tysięcy złotych gołówką, Inb 
też zamienię na 2 pokojowe mieszka- 
nie w Łodzi z odpowiednią do 
Dierty proszę składać w administracji 
pod „DOMEK 700“, 


Wy oaa 
mee A ME alae wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
* gl 450, za odnoszenie do domu 40 gr.; z przee 
sylka poczt. w kraju zł. 5.20, zagranicę zł: 7.20. 
|„„Ezoress*. | „Republiką”. wraz: ż odnoszeniem 8 złotych, 


isdazanzillndrzjow Ralak 


dę za 60 zł tygod- 
niowo Łask, zgłosz 
Józef ri kb" 


L Krucza 36. abryka czekalody 


I cukrów poszu 
kuje zdolnego akwi 
zytora do wprowa: 
dzonej już klijentell 
Oferty sub „Akwi» 


Poszukiwana jest od 1-go sierpnia r. h. 


MEWA STENOTYPISTRA 


z giuntowną znajomością języków polskiego 
I miemieckiego. — Rellektuje się tylko na 
pierwszorzędną siłę — Ofert 
sub „W.“ składać do adm 


olny pracownik 


* Sienkiewicza 4, 
większego z kuchnią poszukuję. NE pcha 
Ofeity sub, „Gotówka— Sierpień” 


tyzjerski pomoc- 
nik potrzebny. 
Napiórkowskiego 19 


0600006250000000600060000000000000006 


KENENEKEKERECEREREN 


ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr. 
za wiersz mil, (na str. 4 szpalty. NEKRG 
na str. 4 szp.), Zaręcz, | zaślub. po iekśóle 10 zł, Zamiejscowe o 50 pr. Zar. ọ 109 
ogloszeń adm, nie o dpowlada. Drobne 10 gr. Poszuk, pracy 5 gr. Najniniefsze 50 gr. 


JW drukarui „Republika“ sn, a pge. adp Rlotrkowska 40,4 JA. 


(na stronie 10 szpalł). W TKŚCIE: 40 || 
LOGI I NADESŁANE 30 gr. za wiersz r || 


Ogłoszenia: 


drożej. Za terminowy druk 


luttłówane| Ropakiiki 


Radalgtok; Wacław. Smólski, 


posady ewentualnie man zamieszkał 


pomocnika magazy Koluszkach 
miera, Oferty skła- 


dać do „Republiki* żę 
pad „200* Z gineta ksi 


Kor CHol 
wyd, w odzi P 
dłogowskiej 4 


anienka, niemka 
szttka posady 

do dzieci Oferty 

pod „Natychmiast* 

do „Republiki* 21 


gagina dowel 
sobisty wia 
przez Komisał 
Rządu w Łod 


ESY: REF 


W, KUODZAM imię Genowefy! 
KORG GAGA (ABA |. 


1 
4 b 
gublono pol 
d Lokaie JĘZ zawierającj 
zwan wozem książeczkę wom 
SBE ERA ZR va, paszport f 
Po, anedlowaw ję, Pantais 
ronto a 
wynajęcia Nowo-Ce ow cte taei 
gielniana 12 m, 677 A p i 
30—80 9, ZWrot papi 
pieniądze proś 
trzymać Suwals 


6 kubwyocjnć po- 
kój z niekrępu 


jącem wejściem do ) 
wynajęcia Kilińskie pociągu 


Fabr, do Andri 
go 46 fr. I p. m. Sy, zgubiono 


sel na 300 zł. £ 
p umeblowa=| pisem J. Av 
ny z wszelkie-Łuck, pł. 30.-10/ 
mi wygodami zarazirąncj w Łodź 
do wynajęcia Ce-|Mogilner, Zuc 
ielniana 19, frontyski i Adler I, 
piętro m. 6 bert stempel 
renstein WschHog 
Po komfortowo,44 Ne 2047, 06 
umeblowany z Ipod adresem 
całkowitem utrzy- jpla za wylagóć 
maniem lub bez doj niem, Unieważ 
oddania. Obejrzeć jsię przed nabyć 
można między $—5 takowego 
pp. AL. Kościtiszki 1| 


m, 4 ) 30 ppęlnął wekself 
r4 wyst. Z. K 

Re Do wyna na pł. w Łodzi 
jęcia na czas |ry Rynek 4 dil 

od 1 Sierpnia dollipca r b. na $ 
15,09, elegancki po-/100 zł. Na ziei 
kój na 2—3 osobyjj, Pinesa, Łask 
z przedpokojem ljznalazca zechce 
dwoma balkonami jkowy zwrócic - 
bez utrzymania, wia gel unieważnia 
domość telefon |Pines i 
23-60 do 10-ej rano | sasis , 


blono šW 


i ET Z two dojrzey 


dniu 15, 


oszukiwanie, Po-'pyzyjnął dowód. 
mocnik majstra Ż bistu  wydź 
wykończalni baweł-= w Brzezinach | 
nianej poszukuje | mię Estery Ri 


) wydane. dla 
Nauka mierza-Stznisth 
wychowanie Turskiego, abs 


zama Wenta Gimn. A 
RM mowskiego W, 
tudent udziela |dzi i dwa 3 
chemji, fizyki. tegoż, Gorąco? 
matomotyki i-1aviny [Signez WEGO 4 
ul, Gdańska Ne 406,|10Z04 papiery- g 
m, 12 30 przedstawiające 
nèj wartości dH 
Pei |kogo -prócz wł 
HEJ SER 6260 ziela zwiócić 
` nagrodzenie, $ 
Rozmaite |bowa 32 
0 —A 
wk EBS oroni (Ital 
Syopstyczna mlo- f 
da inteligentna] (conversazioni 
kobieta izr, pragn éj grammatico, 1d 
poznać sopena: ratura). insegnó 
go zamożnego pana Sorina lnurcatf 
lat 40—50 Ot, SŁU”? "*jettere | | 
ies e 39-85 ai 
ĝ.—f o dalle 5% 
luto Próśb, R, S 
atr Ringo, maen : 
Piotrkowska 90. Po PO Kýl 
dania do Sądu, do i. 
władz administra- 
cyjnych, wojsko- || Í w | 
wych; apelacje, fe- ron 0 | 
kursy, odwołania |umeblowany, 2 
Przepisywanie Mo na, do wynaję 
maszynie ź fi l MI | 
| BIONNKOWSKA 
m. 8, Obeirzeć M 
| żna 9—06 


pozonca ślę pies 
(wilk) odebrac 
«a wynagrodzeniem 
Łakąwa 21, m: 24 


zana Wat 
EA ANI 


dokumenty | 
we 


(EMEA, |. . os) 


Foroan teczkę zne A'm | J9 
różnemi papie-|m, 18 VA W i 


rami, kwitarjusze z 
ZARI 


noteb 


nagrodą proszę nd- 
s dać, Dawid prina 

Północna 22 g 

greina wyciąg zjdobra maniktif| 

kali stałej ludjka ul, Rady] 

ności Ludlanków naj róg Plotrkowji 
imię Anny Wierz-lZakład tryzje | 
manowskiej zamiesz| |, fl 


kałej w Łodzi, waj | 
Skwerówa 5 22 nĄ 


| 


HE 


